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Z broszury „Likwidujemy żydów''

N r .  1 7 8  A Warszawa, piątek 17 czerwca 1938 r. F  o k  X I I I

Błogosławieństwo na pl. Zamkowym N i e m i e c k i  f a b r y k a n t

Uroczystości Bożego Ciała w Warszawie
z  udziałem wielotysięcznych tłumów wiernych

U roczystość Bożego Ciała ucz
ciła  stolica  Polski tradycyjnem i 
uroczystościam i. Pp w cześnie u- 
koficzonych nabożeństwach, ze 
wszystkich świątyń wyruszyły 
barwne procesje  w  stronę Placu 
Zamkowego by w ziąć udział w 
wielkim  hołdzie Chrystusow i Eu
charystycznem u. Przy sprzy ja ją 
cej pogodzie zebrały się na trasie 
pochudu w ielotysięczne tłumy 
wiernych.

N abożeństw o w archikatedrze 
św. Jana oraz procesję Euehary- 
czną celebrow ał JE. ks. A rcyb is
kup F ilip  Cortesi, N uncjusz Apo 
stolski w P olsce, w obecności J. 
Em ks. K ardynała Aleksandra 
Kakowskiego, IIEE Ks. A rcybisku 
pa Stanisława Galla, ks. biskupa 
A ntoniego Szlagow skiego i ks. bi 
skupa Polow ego Józefa  Gawliny, 
członków K apituł M etropolitalnej 
i Ł ow ickiej, przedstaw icieli Rzą
du z p min Kalińskim  generali- 
cji, reprezentantów Izb Ustawo
dawczych z  p. wicem arszałkiem  
Podoskim  na czele oraz organiza
c ji Instytucji społecznych.

W pocesji przed Celebransem

W  uroczystościach  tych wzięła 
udział kompania honorow a w o j
ska ze sztandarem i orkiestrą, 
oraz liczne poczty sztandarowe

organizacji katolickich i młodzie
ży bzkolnej.

Na P lacu  Zamkowym JE. Ks. 
A cybiskup Cortesi udzielił wielo

tysięcznym  tłumom błogosław ień 
stwa N ajświętszym  Sakramen
tem.

Nastroje w  Pradce

Graniczą z  paniką wojenną
U l i c z n i  s p r z e d a w c y  m a s e k  p r z e c i w g a z o w y c h

P E A G A ,  16 . 6. N a s t r o j e ,  k t ó r e  
p a n u ją  o b e c n ie  w  P r a d z e  g r a n i 
c z ą  z p a n ik ą  w o je n n ą .  P o m im o  u -  
s p a k a j a j ą c y c h  k o m u n ik a t ó w  u r z ę 
d o w y c h  i  a r t y k u ł ó w  w  p r a s i e  r z ą 
d o w e j  u t r z y m u j ą  s ię  w  s p o łe c z e ń 
s tw ie  c z e s k im  o b a w y ,  ż e  k o n f l i k t  
z  G e in le in e m  n ie  d a  s i ę  z a ł a tw ić  
v / d r o d z e  k o m p r o m is u  i  s p r o 
w a d z i  d a le k o  id ą c e  n a s t ę p s tw ? ,  
g r o ż ą c e  p o w i k ł a n i a m i  w o je n n y m i .

W  z w ią z k u  z  t y m  d a j e  s ię  z a u 
w a ż y ć  s z e r e g  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  
o b ja w ó w . Z w ię k s z y ły  s ię  n p .  z n a 
c z n ie  o b r o ty  h a n d lo w e ,  z w ła s z c z a  

postępow ał J E m .  ks. k a r d y n a ł  K a  ! w  b r a n ż y  s p o ż y w c z e j .  W  b a n k a c h  
k o w s k i  w  a s y ś c i e  s z a m b c la n a  O j-  p r y w a t n y c h  i p a ń s tw o w y c h  t r w a  
c a  ś w . K . O lc h o w ic z a  i k a w a l e r a  s y s te m a ty c z n y  o d p ły w  w k ła d ó w ,  
o r d e r u  Grobu św . p. K o r n e c k ie g o ,  ' W  c a ły m  ż y c iu  g o s p o d a r c z y m  d a -
poprzedzony przez IIEE ks arcy
biskupa Galla i ks. biskupa Gaw
linę tudzież członków obu K api
tuł i liczne szeregi D uchow ieńst
wa św ieckiego i zakonnego.

Pierw szą E w angelię w kościele 
św. A nny odśpiew ał ks. prałat 
Z jgm u n t Kaczyński, drugą w ka
p licy  Tow arzystw a D obroczynno
ści na Krakowskim  Przedm ieściu 
ks. prał. St. M ystkowski trzecią 
zaś w kościele Opieki św. Józefa 
ks. prał. Z. Choromański, Ewan
gelię czwartą, po członkach Kapi 
tuły M etropolitalnej, odśpiew ał 
radca N uncjatury A postolskiej 
ks. prał. dr. A lfred  Pacini.

D ostojnego Celebransa do 
pierw szego ołtarza prowadzili p. 
min. Kaliński i prezes N. I. K. 
gen Krzem iński, do drugiego oł
tarza gen. gen. K rok - Paszkow
ski i W ołkow icki, następnie p. 
w ojew . Jurgielew icz i wiceprez. 
m. st. W arszaw y Ołpiński. IIMM 
rektor Uniwersytetu J. P. prof. 
A ntoniew icz i rektor P olitechni
ki W arszawskiej prof. Zawadzki, 
w końcu zaś członkowie A rch i- 
konfraterm  L iterackiej pp. Rąbał 
ski, Łopieński, P ieniążkiew icz i 
Dobraczyński.

Milioner
ożenił się 

z  p i e l ę g n i a r k ą
L O S A N G E L E S ,  16. 6- 66-0 letni

m ilio n er ch icagow sk i H aro ld  M ac  
C o m ick , b . mąż znanej H anny  W ai- 
sk ie j, zaślubi) w  tych dniach sw ą  pie
lęg n ia rk ę , 34-Ietnią Adę  W ilson . Jest 
t j  trzecie  m ałżeństw o M ac Cornicka. 
P ie rw sz ą  jeg o  żoną była  Ed ith Rocke 
feller, có rk a  słynnego  miliardera, a  
•lu s tra  o b ecnej g łow y  dom u Rocke- 
*4erów.

j e  s ię  o d c z u w a ć  n i e n a t u r a l n e  o ż y 
w ie n ie ,  co  s p o w o d o w a ło  n a w e t

s p a d e k  l ic z b y  b e z r o b o tn y c h .
W  m ia s t a c h  o d b y w a ją  s ię  g o 

r ą c z k o w e  p r z y g o to w a n ia  d o  o b 
r o n y  p r z e c iw lo tn ic z o  -  g a z o w e j .  
W  P r a d z e  p o ja w i l i  s ię  u l ic z n i  
s p r z e d a w c y  m a s e k  p r z e c iw g a z o 
w y c h ,  k t ó r e  m im o  w y g ó r o w a n e j  
c e n y  c h ę tn i e  k u p o w a n e  s ą  p ^ c z  
p u b l ic z n o ś ć ,  g d y ż  w  m a g a z y n a c h  
s p r z e d a j ą c y c h  m a s k i  p a n u j e  z n a 
c z n y  n a t ł o k  p u b l ic z n o ś c i .  P r z y g o 
t o w u j e  s ię  s c h r o n y ,  u s z c z e ln ia  
m ie s z k a n ia  s p r a w d z a  d z ia ł a n i e  
m e c h a n iz m u ,  w  s c h r o n a c h  ju z  i s t 
n ie ją c y c h .

W GRÓJCU
z a p r e n u m e r o w a ć  „ A  B C “  m o ż n a  

u  p . J ó z e f a  Z a s z e w s k ie g o  
u l .  S k a r g i  21.

Z w ię k s z y ł  s ię  z n a c z n ie  p o p y t  n a  
b r o s z u r y  o o b r o n ie  p r z e c iw lo tn ic z o  
g a z o w e j .

fiży ł n a r ó d  p o l s k i
K A T O W IC E ,  16. 6. (A g .

Wczoraj przed południem w tram
waju zdążającym w kierunku Zawo- 
dzia, na odcinku pomiędzy ul. Mielęc
kiego a Starostwem, dopuści! się ob
razy Narodu Polskiego członek „Jung 
deułsche Partei” , Roman Słowik, wła-

H .). ściciel fabryki p. f. „Wytwórnia So
ków” w  Chorzowie (Hamkego 14 ). 
Wzburzeni pasażerowie przytrzymali 
Niemca i oddali go w ręce policji. Na 
polecenie prokuratora Słowik został 
odstawiony do dyspozycji władz są
dowych i na mocy decyzji sędziego 
śl. osadzony w więzieniu.

Srebrny skarb U , S. A .
p r z e w i e z i o n o  d o  W e s t  P o i n t

W ASZYN G TO N , 16. 6. Zwykły
mi, niemal niestrzeżonym i saino- 
chodam i ciężarow ym i przewiezio
no w tych dniach z W aszyngtonu 
do W est Point w stanie now ojor
skim transport srebra w artości 
m iliarda dolarów, wobec tego, że 
metal ten zajm ował zbyt wiele 
m iejsca w piw nicach Federal Re- 
serve Bank w W aszyngtonie i N o

wym Yorku. W  W est Point zbu
dowano kosztem pół miliona do
larów tuż obok szkoły oficersk iej 
budynek żelbetowy, w którym u- 
m ieszczono ten srebrny skarb, 
zebrany ze wszystkich zakątków 
świata, niektóre z tych ciężkich 
białych sztab pochodzą ze skar
bnic starożytnych inkasów peru
wiańskich

For p r z : e p o wi a d a d c ?  ziemi”
i okres „prosperity” Stanów Zjednoczonych

r e k l a m u j ą c  p r z y  o k a z j i  n o w y  t y p  k a n i e g o  t r a k t o r a
D E TRO IT, 16. 6. H enry Ford 

przyjął w tych dniach dzienni
karzy, którym udzielił sensacyj
nego wywiadu. Przede wszyst
kim ośw iadczył on, że Stany Z je 
dnoczone znajdują się obecnie w 
przeddzień najw iększej „prospe
rity", jakiej kiedykolwiek zazna

ły. Nastąpi to, zdaniem jego, na Dalej ośw iadczył Ford, którego 
skutek m asowego „pow rotu do nienawiść do W all Street jest po- 
ziem i“  spowodow anego uświado- wszechnie znana, że nawet, na 
mieniem mas, że Stany Zjedno- W all Street są ow ce czarne i 
czone poszły zbyt daleko w kie- białe. W śród białych w ybija  się 
runku uprzem ysłowienia i że w przede wszystkim postać M organa 
miastach ludzie nie mają już „ża- w ielkiego obywatela, którego cała
dnej szansy"

Powrót św. Andrzeja l oboli

>>

Przeżywamy w Polsce okres 
wielkich i niecodziennych u- 
roczystości katolickich. Takie 
chwile w życiu każdego naro
du są rzadkie.

Wszyscy chylimy czoła 
przed relikwiami Ś-go Andrze 
ja Boboli, nowego Patrona na
szego narodu, apostoła Pole
sia, wielkiego Męczennika-Po- 
laka, który za życia pracą 
swoją budował Królestwo Bo
że w duszach ludzkich, krzewił 
kulturę polską na dalekich 
kresach, a krwią własną, wy
laną w błota pińskie, przypie
czętował na wieczne czasy 
fakt przynależności ziem kre
sowych d0  polskiej kultury i 
Polskiego Narodu.

Dziś jako Święty, wyniesio
ny na ołtarze decyzją najwyż
szej powagi Kościoła Katolic
kiego, rozsławił imię Polski 
0 0  całym świecie i oto wraca 
w aureoli chwały do ziemi, 
która Go wydała, by jako jed
na z najdroższych relikwii ka
tolickich i narodowych, stać 
się pomnikiem tego ducha, 
który Polskę prowadził zawsze 
do wielkości [ potęgi, a w chwi 
lach ciężkich dawał moc wy
trwania.

Nie jest tu miejsce, ani na
szym zamiarem pisać hymny 
pochwalne na cześć świętego 
Andrzeja Boboli — święci bo
wiem nie potrzebują reklamy, 
ni propagandy prasowej — 
cześć Ich chadza zgoła innymi

drogami, których rozum ludz
ki, ani żadne przewidywania 
wytknąć nie zdołają. Chcemy 
czego innego.

Oto już od Krakowa 1 Kato
wic rozbrzmiewały po całej 
polskiej ziemi podniosłe pie
nia rozmodlonych tłumów — 
dziś doszły one do Warszawy 
i rozlegną się szerokim echem 
wśród murów Stolicy Warsza 
wa, która będzie miała ten za 
szczyt, że stanie się miejscem 
wiecznego spoczynku drogich 
nam Relikwii Św. Andrzeja Bo 
boli, przybierze odświętną 
szatę i godnie, jak na stolicę 
Polski przystało, przywita Pa
trona Narodu. Żywszym ryt
mem uderzy każde szczerze ka 
tolickie serce i przynajmniej 
co do tej sprawy, przestaną 
działać t. zw. dziś „linie po
działu" — „myśli zestrzelą się 
w jedno ognisko" i choć" na 
krótko i w małym zakresie bę 
dziemy mogli mieć przedsmak 
tego, co nazywamy modnie 
„konsolidacją Narodu".

Chcielibiśmy, by zarówno ci, 
co będą brać udz:ał w tych u- 
roczystościach, jak i ci, co jako 
bierni obserwatorzy spoglądać 
będą na nie tylko z boku — o- 
cenili przy tej okazji jak wiel
ką jest siła moralna katolicyz 
mu w Polsce wprzęgająca w 
rydwan swój tak olbrzymie 
rzesze i jak wielka byłaby po
tęga naprawdę skonsolidowa
nych sił Narodu Polskiego o-

wianego taką wiarą i takim 
zapałem, potęga, która pomi 
jając urojone czy rzeczywiste 
rozbicie —  w sprawach gdy 
chodzi o cele wyższe potrafi 
zawsze się zespolić i przema
wiać tak dobitnie i tak jedno
licie.

Widzieliśmy w dniu 1-go 
maja uroczystości skonsolido
wanej żydokomuny i P. P. 
S-u, widzieliśmy ich „elitę", 
ich „tłumy", ich po 
rozciągane czwórki, ich roz- 
wrzeszczane histeryczne baby 
z podniesionemi pięściami, wi 
dzieliśmy żydów maszerują
cych pod osłoną policji i śpie
wających po ulicach Warsza
wy bolszewicki hymn — wi
dzieliśmy wreszcie niektórych 
profesorów wyższych uczelni 
kroczących w jednym szeregu 
pod czerwonymi sztandarami 
z tymi, co wznosili okrzyki na 
cześć republiki radzieckiej i 
„zwyciężającej" komuny w Hi 
szpanii.

Chcielibyśmy, żeby i oni 
przyszli teraz zobaczyć tę wiel 
ką manifestację uczuć katolic 
kich Narodu, ci wszyscy, któ
rym po głowach zarażonych 
obcą Narodowi Polskiemu do
ktryną błąkają się mrzonki o 
montowaniu . „fołksfrontu" w 
Polsce — ci, co wbrew ogól
nym nastrojom tamują drogę 
ustawom antykomunistycz
nym, aniymasońskim i anty
żydowskim. eo w  zarodku

chcą wypaczyć ideę rzeczywi
stego zespolenia wszystkich 
sil Narodu Polskiego. Niech 
przyjdą niech porównają i 
niech się przekonają — rze
czywistość najwyraźniej prze
czy jch zamierzeniom, i wy
starczy tylko obudzić drzemią 
ce i wydobyć na wierzch ukry 
te siły Narodu, by starły ich 
na proch i wymiotły z Polski 
raz na zawsze.

Polska komunistyczną, ani 
żydowską ani masońską, ni
gdy nie będzie. Rozumiemy, 
że dzisiejsza rzeczywistość po 
zostawia wiele do zyczenia, że 
w Polsce musi dokonać się 
przebudowa całego życia na
rodowego i oparcie jego r.a 
podstawach sprawiedliwości 
społecznej — wysuwamy cały 
szereg konkretnych projektów 
lej przebudowy, wskazujemy 
realne możliwości zlikwidowu 
nia bolączek obecnej struktu
ry społecznej, ale zawsze pod
kreślaliśmy i podkreślamy, że 
budowa Nowego Ładu musi 
być fundowaną tylko na nie 
wzruszonych zasadach moral
ności i religii katolickiej, tej 
jedynej, która jest wyraziciel- 
ką prawdy bezwzględnej obja 
wionej i która jest zdolną stwa 
rzać takich bohaterów ducha, 
jakim był święty Andrzej S o
bola.

Przy nadchodzących urocz) 
stościach warto o tym przypo
mnieć. W . M.

działalność finansow a miała zaw
sze w ybitnie tw órczy charakter. 
W reszcie zapowiedział Ford, re w 
najbliższej przyszłości przystąpi 
do m asowej produkcji taniego 
traktora, który opłaci się nawet 
najdrobniejszym  farm erom .

Afera szpiegowska
w  Hsw Jorku

N O W Y  J O R K , 16. 6. P o l i c j a  
t u t e j s z a  z a r z ą d z i ł a  ty m c z a s o w y  
a r e s z t  p e w n e j  m ło d e j  k o b ie ty  z  
p o c h o d z e n ia  N ie m k i ,  n a z w is k ie m  
S e n t a  W a r .g e r .  O ś w ia d c z y ć  o n a  
m ia ł a  n ie d a w n o  p e w n e j  o s o b ie ,  
ż e  z n a  t ło  a f e r y  s z p ie g o w s k ie j ,  
w y k r y t e j  n i e d a w n o  p r z e z  w ła d z e  
a m e r y k a ń s k ie  i ż e  g o to w a  j e s t  u -  
j a w n ić  p r z e d  s ą d e m  n i e k t ó r e  t a 
j e m n ic e .  W a n g e r  j e s t  w ł a ś c i c i e l 
k ą  s k l e p u  z  n a p o ja m i  w y s k o k o 
w y m i w  L o n g  I s l a n d  n i e d a l e k o  
l o tn i s k a  R o o s c v e l t  F i e ld .  P o l i c j a  
z n a l a z ł a  w  j e j  p o k o ju  p l a n  l o t n i 
s k a  M i t c h e l l f i e ld .

Bombardowanie
W a l e n c j i

Trafione angielskie okręty
M ADRYT, 16. 6. W  czasie w czo

rajszego bom bardowania portu 
W alencji trafione zostały bom ba
mi dwa parow ce angielskie 
„T h urston " i „S a farer", na po
kładzie „T h urston " w ybuchł po
żar ugaszony przez straż ognio
wą, a na „S a fa rer" uszkodzone 
zostały maszyny.

! i
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W a lk a  z  p o d z is m n Y H i ś w i a t e m

4 ntiliiy  mnjslerów amerykańskich
nastaje na .życie Edgara Hoovera

jm w m M H
V’C dziwnego!
'kr.yy,'::

WIDZIAŁEM SIE Z 
LILKĄ! NIE PODOBA 
Ml SIĘ TYM RAZEM. 

WŁAŚCIWIE NIE 
WIEM DLACZEGO.

/

TO JEJ BRZYDKA 
CERA - JEJ 

POZBAWIONA 
ŚWIEŻOŚCI, 

SUCHA I NIE
ŁADNA SKÓRA. 

/

TEATR NARODOWY: Punkt. 8 w. 
od dziś tj. od czwartku wraca „Cyra- \ 
no de Bergerac11 z Jerzym Leszczyn- j 
skim w roli tytułowej.

TEATR NOWY: Punkt. 8 wlecz od 
dziś tj. od czwartku wznowienie ko- 1 
medii Forzano „Dar poranka11.

TEATR LETNI: Pkt. 8 w !ecz. | 
farsa „Nie trzeb?, mnie było prze- . 
jezdżać" w reż. dyr. T. Trzcińskie
go.

INSTYTUT RLDUTY (Kopernika 
36/40): Dziś o godz. 4 pap. i o 9 m. 
30 w. komedia A. Cwojdzińskiego 
,,Teoria Einsteina1*.

TEATR POLSKI*. Codziennie o 
8 sztuka H. Murgera i T. P.arriere‘a 
„Cyganeria Paryska11.

TEATR M AŁY: Kemedia Molna 
ra „Nowa Calila" w reż. M. Przy- 
byłko - Potockiej.

TEATR KAMERALNY: Dziś i
codziennie: „By rozum był przy 
młodości".

TEATR MALICKIEJ: Wesoła ko 
media „W  perfumerii".

OPERTKA ,.8.15": „Krysia Leśni 
czanka" ze Szczepańską i -MessaL

MAŁE QUI PRO QUO: rewia
„O d czego mamy rząd11 pocz. 7,30 
i 10 w.

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Lnformacj? o filmach dozwolonych 

dla młodzieży tćL 711-25.
\3 (Grójecka 56) j „Magiczny

kiucz" z Borisem Karloffem. •
-. HOLLYWOOD' (H oża-29)?—,vBy 
łsftd szpiegiem".

ITALIA (Wolska 32): „Alarm
w Pekinie1*.

JURATA (Krak. Przedm.): „Błę
kitna parada*1 i „Toni z Wiednia *.

KINO HARAPU SW. ANDRZEJA 
(Chłodna 9 ): „30 karatów szczęścia"

KOMETA: „Bohaterowie naszych
czUbów" i rewia.

MARS (Inwalidów 10): „Przedzi
wne kłamstwo Niny Pietrowny” .

MIEJSKIE (Hipoteczna 8 ): „Dama 
na dwa tygodnie11.

PRAGA (Targowa 71): „Magiczny 
klucz-1 i dod.

PRASKIE OKO (Targowa 63): 
„Tylko raz kochała" i „Jej obrońcy”

ROMA (Ncwogrodza 45): „Astro 
log11.

STUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski
Grobowiec".

SO K oŁ (Marszałkowska 69): 
„Szalona Claudette1* i „Prawo mło- 
dości“ .

SORRENTO. (Krypska 34): „Nie 
oddam dziecka" I „Magnolia11.

Edgar J. Hoover, szef agentów 
specjalnych  krym inalnej policji 
am erykańskiej, który ostatnio 
odegrał ważną rolę w  w ykryciu  
m orderców  m ałego Casha m any 
jako ,K ing o f G. —  M en", jest 
jedną z najpopularniejszych osób 
.Ameryki. W  ciągu ostatnich 5 lat 
'doła ł uspokoić w  pew nym  stop - 

I niu rozzuchw alonych gangsterów.

POLICJA TOTALNA
Obecnie osoba jego jest przed-

, m iotem  ataków z dw óch  stron: 
i ,.Hooverze, wpadniesz w nasze 
ręce11 —  deklaruje głośno świat 
podziem ny.

N iespodziewany jest natomiast 
atak z drugiej strony policji 
Stanów, która zachow ując dotąd 
swą niezależność w  ramach posz
czególnych  Stanów, obaw ia się iż 

l H oover w prow adzi władzę nad
rzędną „p o lic ję  totalną11.

W  SZUMIE REKLAMY
A takujący H covera „tow arzy 

sze bron i11 krytykują m iędzy in
nym i jego m etodę pracy, oburza
jąc się na rozgłos, jaki nadaje so
bie i sw oim  „G . —  M enom 11!

K rw aw a zbrodnia wstrząsa 
Am eryką H oover i jego ludzie sta 
ją  do pracy. R obią to z szumem, 
w asyście setek aparatów fotogra 
ficznycii i reporterów .

Edgar H oover lansuje pogląd, 
iż p olic ji potrzebna jest propa
ganda, reklam a, robiona je j pra
cy. „U czm y ludzi w idzieć w  nas 
bohaterów, a będą po naszej stro 
nie". Stara się w  ten sposób prze 
ciw dzialać psychozie, ogarniają
cej zwłaszcza m łodzież) która u - 
lega ciem nem u urokow i sławy 
królów  świata podziem nego.

SZKOŁA
ANTYKRYMINALNA
W tym samym celu Edgar Hoo 

ver Utworzył szkołę antykrym i- 
nalną. Ta nowa instytucja, a wła 
ściw ie instytucje, gdyż pow staje 
ich coraz w ięcej, przeznaczone są 
dla m łodzieży, w  której dusze 
m ają w pajać wstręt do zbrodni 
i zła.

Szkoły znajdują się ped opieką

^ foa 7 isxa ć& ot ta 4 ą  ZS4j

G I N N A Z J O  M H E S K I E  
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE

A L E K S A N D R A  K O Z IC K IE G O
B e d n a r sk a  4* t e l e f .  2 7 6 - 4 0

Egzaminy przed wakacjami od 22 czerwca, po wakacjach cd 1 września

Dramat w rodzinie polskiego emigranta

2 , a r x s * f f l ] ł  ż w i a t ?  l  ^ z i e c ś

a sam próbował popełnić sam obójstw o
PARYŻ, 15. 6. W kolonii górniczej 

pod Lens rozegrał się w rodzinie gór 
nika polskiego Jagodzińskiego dra
mat, którego ofiarą padła jego młoda 
żona oraz dwoje dzieci.

Jegodziński po ostatnim wypadku, 
jakiego doznał w czasie pracy, cier
piał na zabnrzenia un ; słowe, tak, że 
nawet musiał porzucić pracę. W no

cy na niedzielę, gdy cała rodzina po 
grąiona bylr w /uue, Tagcdzinski 
brzytwą pozbawił życia żonę uraz 
dwoie dzieci. Następnie usiłował ode 
brać sobie sam życie, co mu się jed
nak nie udało. Ostatecznie, poraniw
szy się dość poważnie, oddał się sam 
w ręce władz. Rar.nego Jagodzińskie
go przewieziono do szpitala.

N«e k u o u j  u  ż y d a

I

policji federalnej, stanowej, bądź 
lokalnej. Przyjm ow ani są do niej 
przede wszystkim  chłopcy ze śro 
dowisk, które uległy zarazie zbro 
dniczej psychozy i gdzie trzeba

w alcayć z pojęciem , że „policjan t
to w róg 11.

.ZACROŻOHA
WOLNOŚĆ'

P olicja  krym inalna Hoovera

£ S £ 1 7 l 3 l 2 J

m nie ttlol9tjć...a uie m ost 
z  liGlcIiŁimj J-TCaładAjcusej p . f.

- « S z u k a s z  s z c z ę ś c i a ?  
- U M ą p  n a  d u » W

Centrala: W-wa, Nowy $wiat 68. — Oddziały: Kral:. 1’rzedm. 07, Nowy 
Świat 30, Marszałkowska 86, Chłodna 68.

T E A T R Y
TEATR POLSKI: „Nasza żonusia".

KINA
„Niewidzialne maizen-

„Genialny lekarz czy

„Władca Kalifornii1*/ 
„Amerykańska awapłu-

ADRIA: 
stwo".

APOLLO
przestępca"

CORSO:
GLuRIA: 

ra"
GW IAZDA: „Robert i Bertrand" 
METROPOLlS: „Zbuntowana11. 
SFINKS: „Pam Minister tańczy11. 
SŁOŃCE; „Wiziri.*-.
ŚWIT: „Zwycięska walka11.

TĘCZA - Łazarz: „Czarujące oczy1*. 
TĘCZA -  Wilda: Pieśń jej matki**, 
WILSONA: „Rozwód z przeszko

dami".

nad Du-

0  Z M A M

Weuszawę, Wilno, Brześć 
giem, Tarnopol, Zaleszczyki,
Kraków, skąd nastąpi powrót do Po
znania.

ZMIANY W  PO LIC JI
Kierownictwo wydziału śledczego 

P. P. w Puzngriiu w miejsce dotych
czasowego kierownika komisarza Sta
nisława Lichcniewicza, objął nadkomi
sarz Brotiisław Bula z Warszawy, 
Komisarz Lichoniewicz obejmie stano
wisko w wydziale śledczym w Kra
kowie.

Q! IEKA NAD RODAKAMI NA 
OBCZYŹNIE

W Poznaniu na walnym zgroma
dzeniu towarzystwa Opieka Pulska 
nad Rodakami na Obczyźnie, wysłu
chano sprawozdania Zarządu, które
mu następnię udzielono absolutorium.

rozpoczęła na dobre w alkę z gang 
sterami 5 lat temu. Stanęli do 
wałki z gołym i rękami, zw ykli 
agenci śledczy, nie m ieli nawet 
praw a do noszenia broni. Rezulta
ty  pracy zjednyw ały im  coraz 
w iększy presiiż i coraz większą 
samodzielność. Dziś n ie tylko sto
ją  na rów ni z policją  48 stanów, 
ale, jak  widać, bliscy są wzięcia 
w szystkiego w  sw oje tw arde ręce.

D otąd po lic ja  Stanów operuje 
w yłącznie na swoim  terenie, poli
cja  innych stanów nie ma prawa 
ingerow ać na ten teren.

H oover wysuw a tu w zgląd za
sadniczy: przykłady konkretne,
kiedy na skutek tych form  pracy 
zbrodniarze w ym ykali się z rąk 
polic ji, lub pościg  trw ał o w iele 
dłużej. Przekracza w ięc śmiało 
„n ieprzekraczalne gran ice" w po
goni za zbrodniarzam i.

T o  jednak część am erykańskiej 
opin ii zaczyna traktow ać jako 
„naruszania w oln ości", której nie 
wolno w pojęciu  starych libera
łów  narzucać pod żadnym  pozo
rem.

Z 300 NA 15 ROCZNIE
H oover w ykazuje rezultaty 

swej pracy. W  ciągu 5 lat cyfra 
operacji „k idn aperów " spadła z 
300 na 15 roeznię. przy czym  w  00 

Lwów, proc. w ypadków  przestępców

TAK, WIEJĄ 
WSZYSTKO - 

DLATEGO 
PEWNIE JERZY 

JEST 
TAKI OBOJĘTNY.

SPRÓBUJ DLA TWEJ 
CERY ZABIEGU KOSME

TYCZNEGO MYDŁEM 
PAŁM0LIVE, WYRABIA
NYM NA OLEJKU OLIW
KOWYM. PO TYGODNIU 
SPOSTRZEŻESZ WIELKĄ 

ZMI * NĘ.

JESTEM SZCZĘŚLIWY. H 
CIĘ ZNOWU SPOTYKAM, 

LILKO I JESTEM TOGĄ 
ZACHWYCONY I 

JAKA ŚWIEŻOŚCI JAKA 
AKSAMIT NA CERA!

NARESZCIE Cl 
SIĘ PODOBAM 1 
(Na STRON/E) 
WSZYSTKO TO 

ZAWDZIĘCZAM 
MYdŁU 

PALMOLIYE.

T. C. L.: „Dla Ciebie Mario". Towartystwy wysiało na obczyznę 
[, .-V, ■ u n n n cn ^ ra im  W oktebie bprawOZĆZAGADKOWE MORDERSTWO 

Zagadkowego nroderstwa dokona
no na osobie borowego majętności 
Wojnowo kolo Murowanej Kośliny, w 
pow. obornickim, 50- letniego jana 
Szramy. Szrama wyszedł we wtorek 
wieczorem celem pilnowania lasu. W 
środę rano znaleziono go leżącego z 
roztrzaskaną głową w pobliżu go
rzelni tego majątku. Obok zwłok zna
leziono fuzję.

NA ROWERZE PRZEZ POLSKĘ 
W czwartek wyruszyli z Poznania 

w podróż na rowerach dookoła Polski 
dwaj członkowie klubu sportowego 
A. Cegielski, pp. Ba-ciński i Czorgiej- 
ko. Trasa wynosząca około 7.000 km. 
prowadzi przez Bydgoszcz i Pomorze,

prawozdawczym około 
46.000 książek polskich, 64.000 czaso
pism i llu.OOO obrazów. Po obradach, 
prof. U. P. dr. St. Pawłowski wygło
sił referat o  programie emigracji.

DZIECI Z WIZYTĄ W  WOJSKU
Uczennice i uczniowie szkoły pow

szechnej w Wysoci pow. kościań
skiego złożyii wizytę leszczyńskiemu 
putkowi piechoty. Dzieci już od daw
na przysyłają żołnierzom drobne u- 
pominki własnej roboty, żołnierze zaś 
przesyłają dzieciom czasopisma i 
książki. Dziatwę, która przybyła do 
Leszna ze swymi aauczycjelsjńi po
witał dowódca pułku, po czym ma
łych gości oprowadzono po koszarach. 
Dzieci przyjmowane były nadzwyczaj 
serdecznie.

K r o n ik a  P olesia
ZAMALOWANIE SZYLDÓW 

ŻYDOWSKTOH 
(a.n.) Ostatniej nocy w Brześciu 

nieznani sprawcy, zamalowaliB.
smołą zmieszaną z czarną farbą, sze
reg szyldów w sklepach żydowskich 
— fakt .en wywołał wielki „gewałt” 
w pejsatym społeczeństwie.

CHLEB DLA POLAKA 
(am.) Z powodu choroby właści

ciela jest w Brześciu n.B do sprze
daży vi centrum miasta dobrze pro- 
=cerujący mający wyrobioną klien
telę sklep galanteryjny Właściciel 
pragnie sprzedać sklep tylko chrze
ścijaninowi.

Informacji szczegółowych udzielić 
może S. K. P. w Brześciu n. B. Zyg- 
muntowska 74,

ZMIANY PERSONALNE 
Dotychczasowy podłowczy powiatu 
ńskiego ppłk. dypl. St. Starejko i pod 

łowczy powiatu próżańskiego inż. K. 
Bergfried ustąpili ze swego stanowi
ska na własną prośbę. Na miejsce ich 
prezes wojewódzkiej Rady Łowiec
kiej ks. Karol Radziwiłł zamianował 
na powiat piński K. Fafiusa i na no
wi at drohicki dr. K. Pacewieza.

3 WYPADKI UTONIĘCIA
W rzece Jasiołdzie przy wsi Porze- 

ce, powiatu pińskiego pouczaj, kąpieli 
utonął Florian Tyszkiewicz, zamiesz
kały w Karolinie, nauczyciel miejsco
wej szkoły powszechnej.

W basenie szkolnym nad rzeką Pi- 
na w Pińsku podczas kąpieli Utonął 
13 letm Marian Sikorski, uczeń szko
ły z Grójca, który przybył do Pińska 
z wycieczką. Dziwne wydają się, jak 
mógł uczeń utonąć w basenie szjcol- 
nyrn gdzie była opieka i nadzór.

3 letni mieszkiiniec ćhut. Bór, po
wiatu szolińskiego, przechodząc po 
spróchniałej desce położonej nad ro
wem napełnionym wodą, wskutek za
łamania się deski, wpadł do rowu i 
utonął.

F-ADa  ZW. RZEMIEŚLNIKÓW
Do Rady  ̂Wojewódzkiej Związku 

Ęziemieślników Chrześcijan w Brze
ściu powołano na prezesa p. inż. Za- 
krzewsk:egn na wiceprezesów, p. 
Faustmana i Brajczannkiego. Część 
delegatów założyła sprzeciw wobec 
nieodpowiedniego przeprowadzenia 
wyborów.

Z f c t o r o w f e  z a t r u c i e
n i e ś w i e ż y m  m i ę s e m

K O ŚCIERZYN A, 15. 6. Rolnik 
Brzoskowski z W ięcków  pod K o 
ścierzyną na Kaszubach dobił do
goryw ającą krow ę i mięso roz- 
sprzedał w  wioskach: G łodow ie,
Junkrow ach, W ysinie i P ogód - 
kach. M ięso nie zostało w etery 
naryjnie zbadane i skutki okaza

ły się straszliwe, gdyż we wszyst
kich wspomnianych miejscowo
ściach zachorowało kilkanaście 
osób z objawami ciężkiego za tru 
cia, a dwaj bracia Byozkowscj 
zmarli. B rzoskow skiego policja 
aresztowała i osadziła w  w ięzie
niu.

chw ytano
Przeciw nicy H oovera m ów ią 

jednak, że nawet te rezultaty są 
njęzym. Bo w państwie, którego 
armia liczy 180 tysięcy, armią 
świata podziem nego , złożona z 
m ężczyzn i kobiet liczy 4 miliony,

„Tow arzysze bron i" Hooyera 
w  obronie liberalnych zasad chcą 
jego dym isji. 4 m iliony gangste
rów  chce zdobyć jego głowę.

A  Huover nie ustępuje.

R ANO i wieczorem m jj twarz 
obfitą pianą mydła Palmoliye. 

Następnie spin cz ją  ciepłą;a poten: 
zimną wodą. Cóż za cudowny za
bieg piękności 1 Palmoliye w 100 % 
czyste i łagodne mydło, wyrabiano 
jest na olejku oliwkowym. h*rzy 
temperaturze ciała olejek o ’.: wko- 
v.ry przenika i udelikatnia skórę. 
Oto dlaczego to idealne mydfo 
piękności myje, nie wywołując 
podrażnienia, a skóra staju »»ę 
świeża i aksamitna.

B. minister ukraiński
s k a z a n y  n a  3  ! ;  t a  w i ę z i e n i a

ŁÓDŹ, 15 6. Przed sądem okrę
gow ym  w  Łodzi odbył się proces 
przeciwko znanemu aferzyście 
Em ilowi Koziej ow i pod zarzutem 
dokonania pow ażnych m alw ersa
cji na szkodę rzeźni m iejskiej w  
Łodzi.

K oziej posiada burzliw ą prze
szłość. B ył on m. in. ministrem 
w  rządzie ukraińskim, po czym  
przeniósł się na Litw ę Po upad
ku Waldeniarasa przyjechał do 
Polski, gdzie w  w ielu  miastach 
na różnych stanowiskach dopu
ścił się pow ażnych nadużyć.

Po przybyciu do Polski, mając 
rozległe stosunki, otrzym uje sta
nowisko inspektora urzędu em i
gracyjnego. Czynności jego pole
gały na tym, że był stale w roz
jazdach w  A m eryce i Europie. I 
tu dopuścił się nadużyć na 2.500 
zł. na szkodę urzędu em igracyjne
go. W yłudził 500 franków  od 
radcy ambasady polskiej w Pary 
żu i 4.000 franków  od konsula 
polskiego w  Bordeaux.

Po zwolnieniu go ze stanowiska 
inspektora urzędu em igracyjnego, 
Koziej przenosi się na kresy 
wschodnie i znów dopuszcza się 
różnych przestępstw. W reszcie 
zjaw ia się w klasztorze m ariaw i
tów w Płocku i tam pełni obo
wiązki radcy prawnego oraz re
daktora m ariawickiego dziennika.

W końcu roku 1936 K oziej przy 
jechał do Łodzi i na skutek pro
tekcji jednego z wyższych urzędni 
ków  urzędu w ojew ódzkiego, otrzy 
m uje posadę w rzeźni, początko
w o jako kontroler, a następnie Ja 
ko płatnik. Podczas pełnienia, o -  
bow iązków , przyw łaszczył on so
bie 1050 zł., pochodzących  z 
w płat nocnego uboju, loczym  w y  
jechał z Łodzi.

Po w ykryciu  m alwersacji K o - 
zieja w Łodzi bezpośredni jego  
zwierzchnik buchalter rzeźni miej 
skiej Gustaw Helt popełnił sam o
bójstw o, podcinając sobie ł»~iyt- 
wą gardło Sąd okręgow y skazał 
K ozieja  na 3 lata w ięzienia

M A  - F R I O P T  
A .

kuiry, walizy, nesesery 
i galanteria skórzana 

pracownia 
Marszałkowska 14035

S a m o b ó j s t w o  w  h o t e l u
Tajemnica pokoju N& 18

dotychczas nierozwMaita
We środę około godz. 10-ej w ho

telu „Dworcowym" przy ul. Widok 
nr. 22 popełniła samobójstwo, słrzela- 
ląc do siebie z rewolweru w klatkę 
piersiową w okolicy serca jakaś ko
bieta, w wieku około 80 lat.

Kobieta przybyła w dniu wczoraj
szym w godzinach wieczornych do 
hotelu ■ zameładwala się jako Alicja 
Zarębska ze Zgierza, zajmując pokój 
Nr. 18 na ł-szym piętrze. Przed pój
ściem spać pro6iia posiugaczkę, aby 
obudzono ją dziś o godz. 10-ej rano.

Gdy rano zapukano do drzwi poko
ju, który zajmowała, nikt nie odpo

wiadał. Zaniepokojona posiugaczka 
zawiadomiła portiera, który zapaso
wym kluczem otworzył drzwi pokoju 
i znalazł w nrm leżącą na środku na 
podłodze bez oznak życia Zarębską. 
Obok leżał rewolwer.

Natychmaist zaalarmowano lękam  
pogotowia ratunkowego, który po 
przybyciu stwierdzi! zgon. Powiado
miono policję, która wszczęła docho
dzenie. W pokoju prócz garderoby 
samobójczyni, malej podręcznej wa
lizki z drobiazgami i rewolweru nic 
nie znaleziono, co by mogło wyjaśnić 
przyczynę samobójstwa.
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Polityka poi szyldem dobroczynności
Wolnomulofne w aferze ^stawiskiego

O m a w ia ją c  w  d a ls z y m  c ią g u  
głosy p o s z c z e g ó ln y c h  e n c y k lo p e d i i  
p o ls k ic h  n a  te m a t  m a so n e r i i,  d o 

c h o d z im y  do  n o w e j e n c y k lo p e d ii  
„ U lt im a  T h u le “ . Z a w ie r a  o n a  n a 
s tę p u ją c y  a r t y k u l i k -

POCHODZENIE
MASONERII

„Masoneria (wolnomularstwo), sto
warzyszenie tajne, rozpowszechnic
ie niemal na całym świecie. We- 

dług określenia wolnomularskiego, 
masoneria jednoczy ludzi, którzy u- 
żywając symboli przeważnie z narzę
dzi ntilai sttich, działają dla dobra 
ludzkości, dążą do udoskonalenia się 
wewnętrznego i doskonalenia bliźnich. 
Celem ich jest utworzenie powszech
nego związku ludzkości. Fo przez o- 
siągnięcie przez poszczególnych 
członków harmonijnej i cnotliwej o- 
sobowości masoni stanąć mają ponad 
tym co ludzi dzieli, jak: różnice na
rodowościowe, religijne, społeczne. 
Wzniosą się ponad namiętności par
tyjne i osiągną.idealne zbratanie po- (ym. 2  Anglii przedostało sie wolno

nizacją. Do lóż zaczyna wstępować 
szlachta, oświecone mieszczaństwo, 
uczeni. Na ruch zaczynają wywierać 
w pływ  stowarzyszenia humanistycz
ne, utopiści angielscy, rodzący się ra
cjonalizm. Charakter zawodowy 
związku zanllca na przełomie 17 i 18 
wieku, rozwija się natomiast wolno
mularstwo w dzisiejszym tego słowa 
znaczeniu.

-W A Ł K A  
Z DESPOTYZMEM

Rozwój stowarzyszenia staje się 
zrozumiałym, gdy się go rozpatruje 
w związku z teoriami, opanowujący 
mi oświecone warstwy społeczeństwa 
w tym czasie. Znaczenie zaś polega 
na tym, iż w epoce różnic stanowych 
zacierały się one w lożach, gdyż sty
kali się tam ludzie należący do wszel
kich grup społecznych, przejęci idea
mi wolnościowymi, jak np. „walka 
z despotyzmem świeckim i duchow- 
nym“ .

24 czerwca 17|7 roku powstaje 
wielka loża londyńska, która stała się 
rozsadnikiem masonerii na świecie ca-

szczególnych ludzi.
Nazwa pochodzi od stówa angiel

skiego: mason (mularz), ireemason 
(woLnomularz). Użycie jej tłumaczy 
historia powstania związku. W śred
niowieczu, w epoce rozwoju gotyku 
dochodzi do wielkiego znaczenia cech 
wolnomulaf/y Wolnymi kamieniami 
(foreesto" *.} zwano w Anglii lepsze 
gatunki, jak: marmur, wapniak. Muia 
rze ociosujący ta kamienie wyróżniali 
się wśród innych rzemieślników in
teligencją i artyzmem, tworzyli też 
ścisią organizację. Pracowali w zam
kniętym pomieszczeniu, zwanym lod- 
ge (stąd loża). Pracą kierował star
szy mistrz i dozorcy. Loże oddziel
nych m'ast utrzymywały między sobą 
łączność.

Ż powstaniem stylu odrodzenia cech 
wolnomularzy upada. Stała tradycja, 
owiana tajemniczością, pociąga swą 
symboliką ludzi stojących po za orga-

BANKKET
NA 3 TYSIĄCE OSÓB

W  dniu 18 b. m. ma nastąpić 
uroczyste otw arcie Muzeum Na
rodow ego w W arszawie. W związ 
ku z tym w gorączkowym  tempie 
prowadzone są roboty przy w y
kończeniu otoczenia gm achu M u
zeum oraz wewnątrz, co, jak m ó
wią znawcy tych rzeczy, dzieje 
się niekoniecznie z korzyścią dla 
sam ych eksponatów.

W  jednym  z pism pojaw iła  s*ę 
niedawno notatka że budowa Mu
zeum jest zasługą komisarskiego 
zarządu m iejsk iego. Gwoli śc is 
łości h istorycznej wypada tu 
przypom nieć społeczeństw u, że 
budowę Muzeum zain icjow ał je 
szcze b, prezydent st. m. W ar
szawy, Jabłoński, a za prezyden
tury inż. Słom inskiego roboty 
posuwały się tylko dzięki g or li
wym zabiegom  płk. Gembarzew- 
skiego —  dziś ju ż  zdym isjono
wanego. Obecny komisaryczny 
zarząd doprow adził do końca bu 
dowę m. inn. dzięki wydatnej po 
m ocy wojska.

N ie m niej wseakze otw arcie 
Muzeum stanowi okazję do ob 
chodzenia te j uroczystości szum
nym bankietem. Jak nam dono
szą, bankiet ten ma byc wyd-m j 
przez kom isaryczny zarząd sto

licy  na 3000 nakryć kosztem p o
dobno ok. 50 tys. zł. na co już 
kredyt został, jakby, uchwalony.

D la w iadom ości mieszkańców 
stolicy , jako podatników, poży
tecznym  będzie przypom nieć, że, 
gdy w  swoim czasie M ehoffer 
wystąpił o kredyt ok. 40 —  50 
tys. na zakup kartonów witraży 
fryburskich  dla Muzeum Narodo 
w sgo w W arszawie, to spotkał 
się z odm ową z racji, jakoby, 
braku funduszów na taki cel.

Obecnie jednak fundusze pu 
bliczne w takiej sumie znalazły 
się od razu, ale na bankiet, któ
ry zapewne stanow ić będzie do
godne tło  dla g lory fik acji dzia
łalności kom isarskiego zarządu 
miasta.

W  obliczu  nadchodzących wy
borów  do samorządu m iejskiego 
można by to uważać za w cale 
przew idujące posunięcie wybór

Podatnik

mularstwo do Niemiec, w r. 1733 za
łożono lożę w Hamburgu, następnie 
dochodzi do Wioch. We Francji wol
nomularstwo organizuje się w 1736 r.

Masoneria w Anglii rozwija się o- 
gromnie tak, iż liczy obecnie około 
pół miliona członków. Tiadycyjna 
przynależność do niej rodziny królew
skiej nadaje jej charakter wybitnie 
Konserwatywny. Prace stowarzysze
nia polegają na popieraniu instytucyj 
rulturalnych i dobroczynnych.

Wielkie znaczenie zyskał zakon 
wolnomularski w Ameryce Południo
wej i Północnej, gdzie wiele ruchów 
da się wytłumaczyć wpływami ma
sonów.

d u c k o w i d z e
I CUDOTWÓRCY

We Francji przyjęła się początko
wo zewnętrzna forma masonerii,' w 
llrugiej połowie 18-go wieku wywie
rają na nią wpływ liczni duchowidze 1 
cudotwórcy, jak St. Germain. Caglioj* 
stro i inni. Pod koniec wieku 18-go 
ustępują do lóż liczni przedstawicie
le stanu trzeciego: racjonaliści, twór-- 
v wielkiej encyklopedii Volter, Con- 

dorcet, Danton, Desmoulins, Sieyes i 
. d. Loże przejęte są pracą humani

tarną. Utworzona w przeddzień rewo
lucji w Tuluzie loża encyklopedyczna

się początkowo pod wpływem an- nikiem politycznym. Wśród jego 
gielskim, po tym pod wpływem fran- członków widzimy wielu twórców
cuskim. Liczyła wśród swych człon
ków najwybitniejszych pisarzy, jak:
Lessing, Goethe oraz szereg monar
chów, hołdujących ideałom absoluty
zmu oświeconego. Zwyciężyły ten
dencje nacjonalistyczne.

We Włoszech wolnomularstwo roz
wijało się szczególnie w epoce napo
leońskiej, Członkowie stowarzysze
nia, Mazzini, Garibaldi przyczynili się 
do zjednoczenia Włoch.

W  krajach skandynawskich maso
neria liczy wielu członków; popiera
na jest przez monarchów.
POCZĄTKI MASONE

RII w  POI ? CE
Historia wolnomularstn a polskiego 

wiąże się ściśle z ważniejszymi wy
padkami dziejowymi na przełomie 18 pracuje w porozumieniu z wolnomu

Konstytucji 3 Maja, jak: Ignacy Po 
tocki, K. N. Sapieha, Niemcewicz, ks. 
Pianofi. Celem masonów stanisła
wowskich była walka z ciemnotą 1 
przesądami, czego dowodem nazwy 
lóż: „Przesąd zwyciężony", „Ciemno 
ści rozproszone” . Wolnomularze or
ganizują szpitale, przytułki, bezpłat
ne szczepienie ospy itd.

ŁOŻE 
PO ROZBIORACH

Za czasów okupacji pruskiej, pra
cują w Polsce loże niemieckie, jupoka 
napoleońska zaznacza się ożywieniem 
wśród masonów polskich. Jako insty
tucja naczelna, powstaje wielki

stylu cesarz wydał ukaz o zniesieniu 
masonerii, wskutek czego loże te zo
stały zamknięte.”

N a s tę p u je  tu  d łu ż s z y  u stęp , p o 
ś w ię c o n y  o r g a n iz a c j i  lóż, k t ó r y  n a  
ra z ie  o p u sz c z a m y .  P r z y t o c z y m y  
je d y n ie  p a rę  zd a ń , d o t y c z ą c y c h  
obecne j s y t u a c j i  m a so n e r i i:

AFERA STAWISKIEGO
„Dziś masoneria działa jawnie w 

wielu krajach i wywiera silny wypływ 
na politykę. Odegrała niezaprzecze- 
nie znaczną rolę przy tworzeniu Ligi 
Narodów, która miała być wyrazem 
zbratania ludzkości. Masoneria wy
wiera na politykę we Francji, jak to

wschód narodowy, który zwalcza loże j wykazała afera Stawiskiego w 1934 
niemieckie, otacza czcią Napoleona 1

i 19 wieku. Pierwsze loże powstały 
za Augusta III na dworze królew
skim w Warszawie. Po chwilowym 
zamknięciu prac, na skutek bulli pa
pieża Klemensa XII, odżywają na no
wo. Nominalnie zależą od wielkiej 
loży londyńskiej. W epoce saskiej tu 
już należy przeważnie arystokracja. 
Za czasów stanisławowskich wolno
mularstwo obejmuje szersze warstwy 
społeczne i odgrywa rotę poważniej
szą, uniezależnia się od wschodu an
gielskiego. Pozostaje natomiast pod 
wpływem wolnomularstwa rosyjskie
go, czego dowodem 111. in. jest nazwa 
wielkiej loży — „Katarzyna pod 
gwiazdą północną” .

W czasie sejmu 4-Ietniego zwycię
ża kierunek wrogi Rosji (dopisek 
red.: ale przyjazny Prusom). Wolno
mularstwo staje się poważnym czyn-

tarstwem francuskim. Upadek cesa
rza wstrzymuje chwilowo działalność 
masonów polskich, lecz od 1815 roku 
zaczyna się świetna epoka wolnomu
larstwa polskiego pod protektoratem 
Aleksandra I. Loże powstają w wiel
kiej ilości i pracują energicznie.
Wraz ze zmianą polityki Aleksandra j c zy  s łu s z n y c h ,  z a w ie r a  s z e re g  b łę -

roku, nadzwyczaj demoralizujący 
wpływ. Wszyscy ministrowie zamie
szani do tej afery, jak: Daladier,
Dalimier, Chautemps i inni, są człon
kami masonerii.”

BŁĘDY I BRAKI
A r t y k u l i k  ten  obok w ie lu  rze-

I-go w stosunku do Polaków, rząd 
I rosyjski dąży do poddania wolr.omu- 
; larstwa ścisłej kontroli. Jako odpo
wiedź powstają związki tajne o cha- 

i rakterzc narodowo - politycznym, za- 
j kładane przeważnie przez masonów, 

jak: wolnomularstwo narodowe, czyli 
j wojskowe, utworzone w maju LSI9 r. 
j przez Łukasińskiego, Tow. Filoma- 
j tów i Filaretów i inne. Ruch wolno
ściowy, kierowany przez wolnomula- 

j rzy, zmienił stosunek do nich Alek- 
! sandra I. Dnia 1. S. 1822 r. starego

dów . P r z e d e  w s z y s t k im  w  n ie d o 
s ta te czn ie  j a s n y  sp o só b  u w y p u k la  
ro lę  m a so n e r i i  p o d c z a s  w ie lk ie j  
r e w o lu c j i  f r a n c u s k ie j  i c e sa rz a  
N a p o le o n a .  N ie  p is z e  n p . o tym , 
że  p r a w ie  w s z y s c y  bez w y j ą t k u  
p r z y w ó d c y  w ie lk ie j  r e w o lu c j i  n a 
le że li d o  m a so n e r i i.  F a k t  w ięc , że  
s z e re g  z n ic h  z o sta ło  s t ra c o n y c h ,  
n ie  w y k a z u j e  b y n a jm n ie j  ja k ie j ś

Jf piątek o godz. 17.58

Pociąg z  relikwiami św.Andrzeja
przybywa na dworzec główny w Warszawie

Pociąg z Relikwiami św. Andrzeja 
Boboli przybywa do Warszawy n2 
dworzec Główny w piątek dn. 17 bm. 
o g. 17.58, zatrzymując się na pero
nie wprost, ul. Emilii Plater. Po przy
jęciu Relikwii św. przez JE. ks. arcy- 

oracowuje projekt wykorzenienia że- biskupa Galla i cddaniu honorów
przez kompanię honorową, trumna z 
Relikwiami wyniesiona zostanie przed 
dworzec i ustawiona na rydwanie

bractwa, zajmuje się sprawą podrzut
ków, organizuje wykłady popularne 
i t. d. Wolnomularze francuscy wywie
rają ogromny wpływ na przewrót u- 
mysłowy, poprzedzający rewolucję.
Rządy rewolucycjne zwalczały jed
nak masonerię, jako pozostałość daw- 
nych czasów, pod nożem gilotyny 
zginęło wielu członków zakonu i pra- 
ca jego prawie ustała. Napoleon, sam 
wolnomularz, po zdobyciu władzy
chciał uporządkować sprawy stówa- . , , . . -
rzyszenia, dzięki więc jego poparciu W zwu^ ku z akc^  o b ° *° w  w ?- 
doszło ono do największego rozkwitu, i d rc ;\vnych  n a  k r e s a c h  w s c h o d -  

Po upadku cesarza w łonie maso- n ic h .  o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  K o -  
nów francuskich rozpoczęła się wal- }0 M e d y k ó w  U . J  P „  a k a d e m ic k ie  
ka pomiędzy odłamem zachowawczym jsmo A]ma M t .. d £  nad. 
i radykalnym. Silnietszym okazał sie I 1 ” .
ten ostatni, przy cz.ym masoni fran-1 z w y c z a jn e  w y d a n ie ,  w z y w a ją c e

wobec Duchowieństwa, P . . Marszałka 
Śmigłego - Rydza i przedstawicieli 
władz państwowych. Po odprawieniu 
modłuw pochód wyruszy Alejami Je- 
rozolimskiemi, Nowym Światem, 
Krakowskim Przedmieściem, Placem 
Zamkowym do katedry św. Jana.

F3RZADEK POCHODU
Na przedzie pochodu idą poczty

Akademicy ubywają na obozy
W  o b ro n ie  soIskoścś  k r e só w

ruscy na przełomie 19 i 20-go wieku 
wywierali silny wpływ na życie pań
stwowe, przeprowadzili reformy zgod
nie z ich ideologią, np. oddzielenie 
kościoła od państwa.

W Niemczech masoneria rozwijała

m ło d z ie ż  a k a d e m ic k ą  do w s p ó ł 

p r a c y  z a k c ją  K o ł a  M e d y k ó w .
Z a p i s y  n a  o b o z y  o tw a r to  ju ż  w  

K o le  M e d y k ó w  (u l.  O c z k i  7 g. 17 
— 19, p o n ie d z ia łk i,  ś r o d y  i p ią t k i)

o r a z  w  B r a t n ic h  P o m o c a c h  U n i 
w e r s y te tu  J. P „  P o l i t e c h n ik i ,  S. 
G. G. W ., S z k o ły  G łó w n e j  H a n d lo  
wej, o ra z  K o ła  M e d y c y n y  W e te ry  
n a ry jn e j .  Z g ło s z e n ia  p ły n ą  l ic z 
n ie . J u ż  do  k o ń c a  c z e rw c a  p ra c e  
p rz y g o to w a w c z e  z o s t a n ą  u k o ń c z o 

ne, a 2  l ip c a  w y r u s z ą  n a  k r e s y  p a 
t ro le  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j ,  by 
b u d o w a ć  . l in ię  M a g in o t a  z s i ł y  d u  

c h a  n a ro d o w e g o .

Jakie tbcemy mieć samerzaiyZ
C z y  n s d a s t a ł e ś  2 ' i i i  o d p o w i e d ź

rsa w i e l k ą  a n k i e t ą  „ A B C ” ?
Ogłoszona przez „A B C ” wielka 

ankieta s-amorządowa staje się 
plebiscytem  szerokich kół społe
czeństwa na temat „Jakie ch ce 
my m ieć sam orządy?”  Każda od 
powiedź która nadchodzi jest jed  
nym w ięcej dowodem, że społe
czeństwo, odsunięte od życia, pu 
blicznego w Polsce, nie wyrzekło 
się go i korzysta z okazji by za 
pośrednictwem  niezależnej prasy 
narodow ej zabrać głos w tak istot 
nej dla narodu i państwa kwestii 
jak kwestia samorządowa.

Przypominamy 10 pytań an
kiety:

1. Jaki system powinien być za 
stosowany w ordynacji,

b ) w yborów  przez kurie,
c ) w yborów  mieszanych (p o 

wszechnych i przez k u rie )?
2. Czy żydzi, dopóki konstytu

cja nie jest zmieniona i dopóki 
mieszkają w  Polsce, m ają g łoso
wać łącznie i na równi z Polaka
mi, czy tez w  oddzielnym  okręgu 
(k u rii) specjalnie dla żydów  w  
każdym mieście stw orzonej?

3. Jaki procent ogólnej liczby 
mandatów m ógłby być przyznany 
kuriom ży dewskim ?

4. Czy głosowanie powinno 
się odbyw ać na num ery zgłoszo

nych list, czy też na nazwiska 
kandydatów ?

5. Czy miasta pow inny stano
w ić jeden okręg w yborczy , czy też 
należy podzielić je  na kilka iub 
kilkanaście okręgów ?

6. Czy okręgi pow inny być jed 
nom andatowe, czy też z każdego 
okręgu pow inno wychodzi*: w ię
ce j radnych, a jeśli tak, to ilu?

7. Czy podział m andatów p ow i
nien się odbyw ać na zasadach pro 
porcjonalności, czy mandaty w in 
ny być uzyskiwane zwykłą w ięk 
szością głosów , czy też większoś
cią kw alifikow aną, przy zastoso-
H— B— TWI1 IMM1IIIIMMMMP—

weniu w yborów  ściślejszych?
8. Kto powinien m ieć praw o 

zgłaszania kandydatów ?
9. Czy może być jeden system 

w yborczy dla miast dużych i m a
łych, czy też w ielkie miasta w in 
ny m ieć ordynację inną, niż m ałe?

10. W  jaki sposób zapewnić czy 
stość i uczciw ość w yborów ?

Odpow iedzi na ankietę należy 
nadsyłać p. a. R edakcja „A B C ”  
A l. Jerozolim skie 121 z napisem 
na kopercie: „ankieta sam orządo
w a” . Do odpow iedzi należy dołą
czyć „kupon uczestnictwa w an
k iecie” .

Jakie powinny być samorządy?

KUPON uczestnictwa w ankiecie
Wyciąć izałączyć do odpowiedzi ankiety

sztandarowe młodzieży szkolnej, or
ganizacji społecznych, Akcji Katolic
kiej, wojskowe oraz kompania hono
rowa wojska. Następnie kroczy du
chowieństwo świeckie i zakonne. 
Przed rydwanem postępować będą 
11EE. Księża Biskupi. Sznury od ryd
wanu trzymać będą przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, Ak
cji Katolickiej i wszystkich stanów 
społecznych. Za rydwanem postępują 
przedstawiciele władz państwowych i 
przewodniczący katolickich organi
zacji ogólnopolskich. Pochód zamyka 
delegacja wojskowa.

Szpaler na całej trasie pochodu 
trzymać będą delegacje organizacji 
społecznych, wojskowych i A.kcji Ka
tolickiej. Za pochodem idą grupy u- 
czestniltów organizacyj nie biorących 
udziału w szpalerze i w pocztach 
sztandarowych, oraz wierni.

HOŁD WIERNYCH 
W  KATEDRZE

Po złożeniu Retikwij w katedrze 
dostęp dla publiczności do świątyni do 
godz. 12 w nocy z piątku na sobotę 
będzie zamknięty. Od godz. 12-ej w 
nocy bedzie zorganizowane odwie
dzanie Relikwij przez wiernych; wej
ście grupami przez prawą nąwę, wyj
ście środkiem w kierunku Starego 
Miasta. Msze św. rozpoczną o godz 
4 rano.

W sobotę dn. ;8 b. m. nabożeń
stwo pontyfikalne w katedrze odpra
wione będzie o godz. 10 rano.

UROCZYSTOŚCI
NIEDZIELNE

W niedzielę dn. 19. bm. o godz 7 
min. 30 będzie odprawiona Msza św. 
przed Relikwiami dla Krucjaty Eu
charystycznej dzieci. O godz. 10.30 

1 na Placu Zamkowym przed wynie- 
. sionymi Relikwiami św. Andrzej:
1 JEM. Ks. Kardynał Aleksander Ka- 
Kowski odprawi uroczystą Mszę św. 
w obecności Pana Prezydenta Rze
czypospolitej, Rządu, władz cywil
nych i wojskowych oraz społeczeń
stwa. Dostęp na Pl. Zamkowy tylk* 
dla zaproszonych za biletami. Dojazd 

1 pojazdów osób zaproszonych tylko od 
Wybrzeża Kościuszkowskiego przez 
Nowy Zjazd. Poczty sztandarowe do
chodzą na Plac Zamkowy od ul. Se
natorskiej.

O g. 1 w południe w wielkiej sali 
Domu Kat. (Nowogrodzka 49) uro
czysta akademia na cześć św. An
drzeja Boboli zorganizowana przez 

I Akcję Katolicką, Stow. Jedności Kat.
1 i Komitet uroczystości.

W  PONIEDZIAŁEK
W poniedziałek 20 b. m po uroczy

stych nieszporach odprawionych o g. 
4 pp. Relikwie będą przeniesione w 
uroczystej procesji przez Krak. Przed
mieście, Nowy Świat, AL Ujazdow
skie, Al. Szucha, Pl. Unii Lubelskiej, 
Puławską, Rakowiecką do kaplicy 00. 
jezuitów przy ui. Rakowieckiej, gdzie 
zostaną złożone do czasu wybudowa
nia tani kościoła. Ud cml w procesji, 
poprzedzonej pocztami sztandarowy
mi, biorą prócz Duchowień
stwa wszystkie stowarzyszenia kato
lickie i bractwa ze sztandarami i cho
rągwiami oraz pielgrzymki przybyłe 
do Warszawy. Uroczystości zamknie 
wręczenie Relikwii 00. jezuitom przez 
wysłańca Ojca św. mgr. Respighi.

w a lk i  r e w o lu c j o n is t ó w  z masone
rią , t y lk o  je st  o b ja w e m  walki mię 
ć z y  re w o lu c jo n is t a m i,  częstokroć 
p rz e w a ż n ie  m a so n a m i.  Z a c h o d z ą  
za ś  n a w e t  w y p a d k i  u s u w a n ia  w  
ten  s p o só b  n ie w y g o d n y c h  d la  za
k o n u  b ra c i.  J e ś l i  c h o d z i o  o.eres 
n a p o le o ń sk i,  to  s t o s u n e k  cesarza 
d o  m a s o n e r i i  n ie  b y t  życzliwy 
p rz e z  c a ły  c z a s  je go  panowania. 
Przeciwnie, w  d ru g ie j  połowie 
je go  p a n o w a n ia  n a s tę p u je  konflikt 
N a p o le o n a  z  m a so n e r ią ,  od tego 
za ś  c z a su  d ą ż y  o n a  do  je go  oba
le n ia .

A r t y k u l i k  p o d k re ś la  w  w ie lu  
m ie j sc a c h  f i la n t r o p ij n ą  d z ia ła l 
n o ść  m a so n e r i i,  n ie  d o d a ją c , iż 
b y ła  o n a  t y lk o  sz y ld e m , p o k r y w a 
j ą c y m  p ra c ę  p o l it y c z n ą  p r z e w a ż 
n ie  m a ją c ą  n a  c e lu  o b a le n ie  
is tn ie ją c e g o  u s t r o j u  p o lit y c z n e g o .  
N a to m ia s t  s łu s z n ie  o ce n ia  a r t y k u 
l i k  ro lę  m a so n e r i i  w  a fe rze  S t a 
w is k ie g o ,

Z & ezeźm cliu a.

BACZNOŚĆ
SPORTOWCY!

SĄ WOLNE POSADY
Odbyta się niedawno t. zw. 

,.Święto wychowania fizyczne
go pracowników miejskich", 
a właściwie święto klubu „S y
reny".

Gwoździem uroczystości by
ła defilada klubowa, która 
przekonała nas. jak pod pa
tronatem kochanego burmi
strza, „ Syrena" kaperuje so
bie wszystkich, co najlep
szych, zawodników w Polsce.

Bo kogo tam nie było:
Noji, stolarz z, W ronek (po

sada w tramwajach), Napie
rała —j dawniej Fort Bema 
(posada w tramwajach), wio
ślarze z „W isły " (obiecane po  
sady w tramwajach), a dalej 
zapaśpicij, lekkoatleci ze Stani 
szewskim (Białystok), Wttsi- 
lewskim (W łocław ek) i W ir -  
kusem ( Warszawianka) it<L 
Ud.

Zważywszy, że tramwaje za 
trudniają parę tysięcy pracow  
ników i o zajęcie tam nie trud 
no nie wątpimy, że na tym  nie 
koniec i że p. poseł D obrzyń
ski rozwijać będzie nadał swo 
ją pożyteczną inicjatywę. Pro
ponujemy więc sekcję lekkoa
tletyczną uzupełnić: Schnei-
drcm, Girrutą, Fiedorukiem, 
Kucharskim, Sulikowskim, 
Hoffmanami, z pan: W a jsów - 
ną, Kwaśniewską - Trytkową. 
Walasiewiczówną (wspaniała 
okazja, bo właśnie wraca do 
Polski), wszystkie jako maszy 
nistki w tramwajach.

Do sekcji piłkarskiej na ra
zie zaprosić (czytaj: dać posa
d y ) : Madejskiego. Szczepania
ka, Gałeckiego, Górę, Nytza, 
Dydkę, Wodarza, W ilim ow - 
skiego, Szerfkego, Piątka i Pie 
ca. W cale niezgorsza hała
stra!

Z wioślarzy można jeszcze: 
W erey'a i Ustupskiego, ostat
nio ósemka AZS z Poznańskie 
go jest w dobrej formie.

Co do bokserów, to obecność 
Kolczyńskiego i piękny pre
zent, który otrzymał, świad
czy o tym , że odpowiednie per 
Iraktacje są w toku. Biedny 
Chmielewski! Po co tak wcze
śnie wyjechał do Am eryki. 
Bez m orskiej choroby i więzie 
nia m ógłby się nieźle urzą
dzić.

Przyszłe święto „Syreny" bę 
dzie prawdopodobnie polega
ło na uroczystym wręczaniu 
zawodnikom przez prezyden
ta miasta korby tramwajowej. 
1 można będzie jeszcze głoś
niej trąbić o świetnym stanie 
sportu wśród pracowników  
miejskich.

Podobno zachęcona „sporto 
w ym i" sukcesami „Syreny", 
„ Cracouia“ zabiega o otrzyma, 
nie koncesji na tramwaje m iej 
skie w Krakowie. Za jej przy
kładem pójdą inne kluby w  
miastach, posiadających tę ko 
munikację.

B. BEZA
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J. K. M. Fryderyk I
rządzi na Oceanie Spokojnym

i z a m i e r z a  p c d d a ć  s w e  p a ń s t w o  p o d  p r o t e k t o r a t  S z w e c i i
'■Prawdonćdobnie ntjct z Czytelni

ków nie słyszał nigdy o panującym 
obecnie królu Fryderyku 1 i o jego 
egzotycznym królestwie. Państewko 
to, mieszcząca się r.n małej wysep
ce... Znajduje się na Oceanie Spokoj
nym.

T A JE M N IC Z A  W Y S P A
VV styczniu 1S00 r, szwedzki han

dlowy statek „Gkhawen" rozbił się 
na podwodnych skałach na wyso
kości Sydney. Cala zaioga z 3Ó-tu 
kilku osób uszła jakoś żywcem. 
Część z nich przy pierwszej okazji 
wióciła do kraju, inni pozostali na 
miejscu, aby spróbować szczęścia na 
morzach południa. Między nimi 
znajdował się niejaki Karol Peter- 
son, pochodzący z Soiłettraus, małe
go miasteczka w okolicach Sztok 
hełmu. Do spółki z kilkoma innymi 
marynarzami nabył on mały statek 
i zajął się handlem rybami i innymi 
produktami mórz południowych na 
wyspach Polinezji.

Pływając tak między wyspami, 
przypłynęli marynarze do jakiejś 
dziwnej- wyspy, pokrytej bujną ro 
ślinnością. Jeden z marynarzy, któ
ry miał opinię najbardziej uczonego, 
oświadczył, że wyspa nazywa się 
Tabar i jest zamieszkałą przez ludo
żerców.

— Nia taki diabeł straszny jak 
go malują —  powiedział Karol Pe- 
tersun i razem t towarzyszami przy
bił do wyspy.

Wyszli na brzeg. Wyspa była prze 
śliczna. Wysokie palmy pokrywały 
ją bujną zielenią. Marynarze ostroż
nie puścili się w niebezpieczną dro
gę. gdy nagle zostali ze wszystkich 
stron jednocześnie zaatakowani 
przez tubylców. Marynarze niedłu
go myśląc, „wzięli nogi za pas“ i u- 
cifltil na statek.

Uciekli wszyscy oprócz jednego, 
który pozostał na wyspie. Był to 
Karol Peterson. Sam jeden nie mógł 
poradzić z tyloma. Był jednak u- 
zbrojony i nie zamierzał tanio 
sprzedać życia. Zaczął więc per
traktacje. Pertraktacje powiodły się 
tak dalece, że v/ miesiąc później Pe
terson ożenił się z córką wodza, 
Singto, najpiękniejszą dziewczyną 
na wyspie, która zamiast korony, 
nosiła iia głowie wianek z egzotycz
nych kwiatów.
R A J  Z A K O C H A N Y C H

Gdy po paru latach statek towarzy’ 
szy Petersona znów zjawił się u

brzegów wyspy, stary wódz krajow 
ców już nie żył, a zamiast niego 
„panował" Peterson pod imieniem 
Karola I. Uczony marynarz, o któ
rym już wspominaliśmy zaczął do
wodzić nowemu „menerze", że jest 
on właściwie uzurpatorem, gdyż 
wyspa należy do Wielkiej Brytanii. 
Na wyspie wprawdzie nie ma ani 
jednego Anglika, ale lylko dzięki 
temu, źe parę potężnych cyklonów 
doszczętnie „w ym iotło" Anglików.

— Te cyklony zrobiły miejsce 
dla mnie — odpowiedział król i po
został na tronie.

Panował długo. W ciągu lat do
prowadził wyopę do stanu kwitną
cego. Zbudował prymitywny, ale 
miły port 1 wyspa wkrótce stała się 
prawdziwym rajem dla zakocha
nych par, które przyjeżdżały tu ze 
wszystkich stron Polinezji. Dla tych 
gości europejskich zbtrd-owann sze
reg zacisznych pensjonatów i sa
motnych chatek, a ^krajowcy nie 
mieszali się do prywatnych spraw 
białych. Jedno tylko niepokoiło 

Jego Królewką Mość, mianowicie, 
czy nie jest on naprawdę uzurpato
rem. Dlatego przy pierwszej oka
zji wybrał się do Australii i uzyskał 
w parlamencie autonomię dla swe
go maleńkiego królestwa.

K R Ó L  U M A R Ł  -  N I E C H  
Ż Y J E  K R Ó L I

Tak więc panował sobie ten szczę 
śliwy monarcha aż do końca swego 
życia. Umarł licząc 62 lata. Do Sy
dney nadeszła krótka depesza, że 
król nie żyje i że na podstawie 
testamentu, sporządzonego u jedne
go z sydnejskich notariuszy, na
stępcą jego zostaje syn, Fryderyk 
Peterson, który odbywał właśnie 
studia w Nowej Zelandii.

Fryderyk natychmiast porzucił 
medycynę i pierwszym statkiem 
odpłynął do Tabaru, gdzie ojczyste 
pat my powitały nowego władcę.

Fryderyk I wkrótce po wstąpieniu 
na tron oświadczył, że zSTijlćrza od
dać swe królestwo nod protektorat 
Szwecji. W najbliższym czasie w y
biera się on do ojczyzny swojego 
ojca, gdzie w małym miasteczku, 
Solianfhaiiś, w pobliżu Sztokholmu 
wszyscy niecierpliwie oczekują sy
na Petersona, który został królem,

Ale królowi nie pilno. Pod Innym 
piękniejszym niebem przeżywa on 
obfccnie najpiękniejszy moment swe 
go życia. Swej cudnej brązowej

wybrance, która ma zaziąść na ta- 
barskim tronie, poświęca on wolne 
od trudów panowania chwile. k 

Nowi ludzie na nieznanych z ie 
miach tworzą nowe dzieje, ale ich 
unlon nie zna jeszcze żaden euro
pejski, amerykański, nawet ausiria- 
lijski podręcznik historii. Może jed- 
drtak z czasem pozostawią cmi po 

'sobie siady.

Jak iest n a p r a w d ę
w spaw ie lotu do stratosfery?

W obec ukazania się komunika
tu P A T -a w sprawie lotu strato
sferycznego stw ierdzam y.

Przew odniczący rady naukowej 
lotu prof. dr. M. W olfke nie byl 
i nie jest specja listą  w dziedzi
nie badań stratosferycznych ; za
ją ł się  popularną literaturą z 
dziedziny prom ieni kosm icznych 
niespełna rok temu. Nikt nie

Zakochał $1$ w  oofltecie
\ o ż e n i ł  z  m o d e l e m

W m iejscow ości Birkenhead w 
pobliżu L iverpool odbył się ślub 
m łodej Chinki, nazwiskiem Chen- 
M a-S łiang-T oo, która przybyła 
na ślub z Chin, z odległości 10 
tysięcy m il, nie znając w dodatku 
kandydata na męża.

Pan m łody, w łaściciel dużej 
pralni w  B:rkenhead, Chińczyk, 
nazwiskiem  C hin-G un-W hy zo
baczył reprodukcję obrazu, do 
którego młoda Chinka pozowała 
i zapłonął tak gorącą miłością, że 
po długich korow odach zdołał 
przez pryw atne biuro detekty-

Święty Andrzej Sobola
P a t r o n  2 0 5  p u ł k u  p i e c h o t y

w ów  dowiedzieć się o jej adresie 
i nawiązać z nią korespondencję, 
W listach do niej ośw iadczył, że 
zakochał się w  mej na zabój, p o 
słał kilka sw oich fotografii, a 
chińska piękność odpisała, źe on 
również niezm iernie się je j spo
dobał, i źe jest gotowa go poślu
bić, W krótce pdfeffi przybyła ona 
z Chin do Anglii, Pan m iody jest 
podobno zachw ycony i twierdzi, 
że jest szczęśliwy, bow iem  jego 
wybranka jest jeszcze piękniejsza 
w  rzeczywistości, niż na obrazie.

Podczas, gdy już od kilku dni 
cała Polska katolicka wita powra
cające z  Rzymu Relikwie nowr/ka- 
nofiizowanego Awiętegc —  Warsza
wa czyni gorączkowe przyjm owania 
do godnego Stolicy przyjęcia i prze
chowania Wielkiego Skarbu.

św ięty Andrzej Br,bola bcwiom 
po długiej nieobecności 1 t+iaczcs 
po świecie fhfzybywa do Polski, by 
pozostać już na zawsze w sercu O j
czystej Ziemi, którą nadewszystko 
pokochał i dla której zginął mę
czeńską śmiercią.

W powitaniu, —  wśród tłumów 
wiernych, które zapełnią ulice, 
wśród różnych organizacji i stowa
rzyszeń —  weźmie tez udział Koło 
Ochotników b. 205 pułku piechoty 
im. Janą Kilińskiego, którego Św. 
Andrzej B obol a był Patronem 

205 Ochotniczy Pułk Piećhuty, 
stworzony powagą chwili roku 
1920, aczkolwiek złożony z młode
go i niewyszkolonego bojow o żoluic 
j za, —  to jednak z niezłomną wiarą 
w zwycięstwo, zapatrzony w  czyny 
i męczeńską śmierć swego duchowe
go opiekuna —  wyruszył w pole 
walk, by hartem ciała i morą du
cha dowieść, źe jest godzień swego 
Patrona, którego wizerunek nie bez 
powodu imał na swym bojow ym  
sztandarze pułkowym, 'gdyż podob
nie jak On — Wielki Bohater, który 
zginął w obronie Wiary i Ojczyzny,

zamęczony przez tłuszczę kozacką 
—* żołnierze 205 pułku piechoty, 
walcząc z taką samą dziczą, niemal 
na tymże miejscu, niejednokrotnie z 
przeważającą liczbą wroga — zna
czyli swoją drogę krwawymi plama 
mi i licznie rozsianymi kurhanami. 

Gdy orszak z relikwiami pośnjpo- 
wać będzie wśród pieśni i śpLzcwej 
melodii wszystkich dzwonów Stoli
cy, przechodząc przed szpalerem 
Ochotników b. 205 pułku piechoty, 
krocząc po jezdni usłanej kwieciem 
— Święty Andrzej Bobola przypom
ni sobie, że niespełna 18 lat temu, 
pod sziandaretn z Jego wizerun
kiem kładł się też kwiat młodzieży 
polskiej, utwierdzając żwą śmiercią 
przyszłe silne i Niepodległe Pań
stwo, Duch Jego dojrzy i powoła do 
szeregów wszystkich rycerzy, pa- 
dłych na polu chwały, by swoją o- 
becnością uświetnili Jego triumialny 
wjazd do Odrodzonej Polski.

J. S.

„Zarząd Noła (K hot iukow b. 205 
p, p. ,m tana Kilińskiego wzywa 
yjsz.yśłkicH ćzfcirków zamieszkałych 
w Warszawie do stawienia się w dniu 
t ł  czerwca b r. godz, 16-ńÓ w lokata 
Kola przy ul. Sosnowej 9, celem 
wzięcia tuHtdu w podniosłej uroczy
stości, związanej z przybyciem do 
Stolicy relikwii Św. Andrzeja Boboli, 
Patrona 205 p. p. .

CBygmainy sposób wałki z żebractwem

TylKo po wrzuceniu monety
o t w i e r a j ą  s i ą  d r z w i  w  H o l a n d i i

Holandia była krajem, w którym 
żebractwo było prawie że nieznane, 
w zględnie surowo tępione. Natu
ralnie czasy powojenne, a zwłasz
cza kryzysowe, sytuację gruntow- 
hie zmieniły. Rozpoczęły się w ę
drówki od drzwi do drzwi, tak że 
obecnie Holandia nie wiele się róż
ni pod tym względem od innych 
krajów. Niemniej stosuje U siebie 
pewną obronę przed natrę cnymi że
brakami i włóczęgami. Ci ostatni są 
specjalnie dokuczliwi.

Zastosowano więc do dzwonków 
U drzwi wejściowych pewien ro
dzaj automatów. Dzwonek rozlega 
się tylko wówczas, gdy zostanie 
wrzuconą pewna mała moneta. Me
chanizm jednak jest tak skonstru
owany, że nie wystarczy tylko zwy

kły ciężar wrzuconej monety do u- 
ruchomienia go, ponieważ i na ten 
sposób początkowo wzięli się że
bracy, wrzucając do automatu krąż
ki bezwartościowe o odpowiednim 
ciężarze, byle tyikr, dostać się przez 
otwarte drzwi do kogoś z dom ow - 
ników. Naturalnie posłańcy, Iistono 
sze i t. p. otrzymują swoją monetę 
natychmiast z powrotem. Domowni
cy sami sobie ją zabierają.

Żebrakowi nie opłaca się ten eks
peryment uruchomiania dzwonków 
przez wrzucanie monet, gdyż niek
tórzy więcej nerwowi domownicy, 
nie tylko, źe hic nie dadzą żebrako
wi, ale nawet nie zwrócą wrzuco
nej monety. Na niektórych drzwiach 
widnieją takie pisemne ostrzeżenia.

tw ierdzi, że samolotami strato
sferycznym i osiągnąć można re
kordy wysokości, ale z punktu 
widzenia obrony państwa w yso
kość 15 km. jest aż nadto w ystar
czająca. Nie w olno jednak y/ma
wiać w społeczeństw o polskie, że 
sam olotów stratosferycznych nie 
ma.

Przeciw nicy lotu do stratosfery 
m ając na myśli nie baloniki-son- 
dy, a balony - sondy, które jako 
znacznie lżejsze od stratostatu 
(n ie  posiadają ciężkiej gondoli, 
balastu, no i załogi) m ogą zabrać 
cięższe przyrządy naukowe i do
lecieć wyżej niż atratostaty. Jeśli 
chodzi o w ybór m iejsca startu, to 
właśnie Wskutek alarmu prasy 
komitet zrezygnował z absolutnie 
nie nadającej się doliny Prądnika

na rzecz doliny Chochołowskiej.
Wresz,cie należy zauważyć, że 

przewodniczący lotu do strato
sfery prof. M. W olfke zapraszał 
do swego gabinetu w Politechnice 
przedstaw icieli pewnych odła
mów prasy, udzielając przedwcze- 
snych nierzeczow ych i n ielogicz
nych w yw iadów ; w artykułach 

| ukazywały się liczne fotografie  
| taż 7 ra zy !) prof. M, W olfkega: 

wszystko to nosiło cechy niepo
ważnej autoreklamy, o czym zre- 

; sztą ogól członków rady nauko
wej wię. doskonale. Społeczeń
stwo polskie ma prawo żądać, a- 
by na czele każdej organizacji 
stali ludzie nieskompromitówani 
w opinii publicznej, czego o w iel
kim mistrzu maeoneri powiedzieć 
nie można.

N o w a  s ta c ja  n a d a w c z a
dia  Ś lą s k a

G m a c h  śtudJdw radiowych w Katawicadi
Realizacja planu inw estycyjnego 

Po lsk iego  Radia, który przewiduje 
w zm ocnienie w iększośc i regionalnych 
do 5u kw , wznow ienie pozostałych
stacji —  dó 10 kw. i zaopatrzenie 
w szystk ich  m iast posiadających sta - 1 
cje nadaw cze w  specjalne g m a c h y ; 
przeznaczone dla celów  radiofonii —  
postępuje szyb k o  naprzód.

Pow iększono  już do 5o kw. stacje , 
regionalne we Lw ow ie , W iln ie  i P o - j 
znaniu; uruchom iono lokatną stację 
W a rsza w ę  fi, pow iększono  moc stacji 

‘krakow skiej do 10 kw., a w  chw ili o- 
becnej kończy się m ontaż 50- k ilow a
towej stacji w  Ba ranow iczach  i 10- 
k iiowatowej stacji w  Łodzi. W  B a ra 
now iczach  i w  Łodz i kończy  się rów 
nież w  chw ili obeciej budow a specjal
nych gm achów  radiow ych.

P ie rw szy  tego rodzaju gm ach w y 
budow ano w  Katow icach. G m ach  ten 
oddany przed rokiem  do użytku, 
spełnia znakom ic ie  sw oje zadanie, 
szczególnie dzięki odpow iednio za
projektow anym  studiom , co p rz y c z y 
niło się do w ierniejszego rtiż dotych
czas odtw arzania w szystk ich  audycyj, 
idących z ro zg ło śn i Katow ickiej.

P ian  inw estycy jny  Po lsk iego  Radia 
w stosunku  do ś lą sk a  nie wyczerpał 
się na  budow ie specjalnego gm achu 
rad iow ego. W  tym  m iesiącu Polsk ie  
Rad io  rozpoczyna  w stępne roboty 
przy budowie nowej stacji nadawczej

o sile 50 kw. dla ślą ska. Stacja ta zastą 
pi dotychczasow ą  12-kitowatową Stację 
katowicką. Znaczenie nowej stacji 
katowickiej będzie tym  Większe, że 
jest to stacja* pracująca na t. zw. w y 
łącznej fali, czyii że na fali radiosta
cji katow ickiej nie ma w Europ ie  ża
dnej innej stacji radiowej, Co w p ływ a  
znakom icie na . słysza lność tej stacji 
w całej Europie.

Przez pow iększenie czterokrotne 
m ocy stacji Katowickiej zasięg Jej 
zw iększy  się — * i należy się spodzie - 
wać, że będzie to jedna t  najlepiej 
s łyszanych  stacji na całym połudn io
w ym  zachodzie Europy.

D o tychcza sow a  stacja nadaw cza  
w Katow icach  znajdow ała  się na 
terenie kopalni Holenlohe „W ikto r 
11“ ; term in dzierżaw y upływ a w  naj
b liższym  czasie, jednak kopalnia ma 
zam iar rozpocząć w ydobyw an ie  w ę
gla  pod budynkam i dzisiejszej stacji 
nadawczej, wobec czego P o ls k i*  R a 
dio zakupiło w  gm in ie Brzez inka  7 
h i  ziemi, na których stanie gm ach 
stacji nadawczej oraz wieże anteno
we.

W  ten sposób  w  ciągu trzech lat 
Katow ice otrzym ają nie ty lko  n o w o 
czesny  gm ach stud iów  radiowych, 
Hie rów nież n o w y  gmach stacji na
dawczej i now ą aparaturę nadawczą 
o sile 50 kw.

Pełną parą na Hung-Kong
w  T e a t r z e  W y o b r a ź n i

Dn, 19. 6. o godz. 16.30 Teatr Wyo
braźni wystawia niezwykłą historię 
p. t, „Palną parą na Hong - Kong” , 
pióra Karola Brinitzera (Londyn), w 
przekładzie Wacława Husarskiego. 
Historia ta opiewa rolę przypadku w 
iiuszym życiu. Taki właśnie przypa
dek sprawił, że dwaj marynarze od
bywający wielką podłóż morską spot
kali w gazecie rewelacyjną wiadomość 
że jeden z nich został spadkobiercą 
wielkiej fortuny. Po sprawdzeniu dat

okazuje się, że dn. xiebrania spadku 
pozostało jeszcze kilka dni, po czym 
pieniądze przechodzą na cele dobro
czynne! A  więc pełną parą do naj 
bliższego portu; Hong - Kong, Biorą 
szalone tentpo, statek pruje wody z 
niebywają szybkością. Wreszcie u- 
pragniony port i nowe przeszkody 
Jak się skończyła ta niezwykła histo
ria dowiedzą się radiosłuchacz* ze 
słuchowiska.

A R M m  O. H  U B E R 4 2 )

LUDZIE I nul tflPowieić współczesna z Dzikiego Zachodu
Inż. K ośc ie sza  zakrad ł się do nam iotu  L o n i Jartsen. U k r y t y  pod 

łóżk iem  słucha  ro zm ow y L ó n i Jan son  z O ld  B illem .

— W ujku!
— No, co, wujku?! Wiem ód dawna, że jestem twoim wuj

kiem! — u n ió s ł się Old Bill. —- Przecież ta ziemia do mme 
należy! Jakim prawem mnie stąd wyrzucają, jak parszywe 
szczenię? Nie pozwolę! Dopóki życia, nie pozwolę!... Bogey 
jest o r d y n a r n y m  hochsztaplerem politycznym. I nam i całej 
Kolumbii B ry ty js k ie j wyjdzie na dobre, jeśli go się ra z  u trą 
ci... w is  śn ie  przed chwilą opowiadał mi Czingwha, że ten 
opm zelc ma na sumieniu olbrzymi pożar lasów pod Koote- 
nav' Dwunastu ludzi przv tym zginęło! A przecież zrobił to 
jedynie dlatego, ze chciał zaszkodzić konkurentowi.

— W ujek sądzi, źe Bogey kazał podpalić łasy?
— Oczywiście! ł.olr. jakiego swlat ni^ widział! Słyszałaś 

o połowie ryb przy pomocy elektryczności?.,. To już jest 
szczyt najwyższej podłości! Indianie z Portland Caiial i z Ob- 
seryatory lnlct, z głodu pozdychają, gdy im wyłapie w ten 
sposób wszystkie łososie!

—* Nie rozumiem, wujku, przecież miejscowe władze na 
‘.o nie pozwolą!

— Władze!... p a rsk n ą ł pogardliwie Oid Sili. — Ma ich 
wszystkich w kieszeni! Wystarczy mu paru lat, bv wyłapać 
co sie da. Tak, moje dziecko, racjonalny połów nic nie ob 
chodzi Bogfev‘ a. G w iż d ż e  na cały przemysł rybny, znisżczj 
elektrycznością ib śzy slk ie  łososie ■wzdłuż północno - zachod

niego wybrzeża, a miejśaowych fabrykantów konserw z tor
bami puści.

— Nie ■wiedziałam, źe przez wodę można przepuścić prąd
— Można, moje dziecko, tyiko musi być bardzo silny 

i o wrysokim napięciu. Stosunkowo niewiele wyda na różne 
przyrządy, a potem sprawa będzie prosta; martwię i ogłuszo

ne ryby wypłyną na powierzchnię, więc Irzeba będzie tylko 
pozbierać co lepsze. Zawsze znajdzie kilku draniów wśród lu
dzi ustosunkowanych odpowiednio i ci mu pomogą. Nu lej 
podłości Bogey zrobi miliony — Zniżył trochę głos, — Ja ci 
tyle powiem, Loni, Gdy zapora wodna będzie gotowa w trzech 
czwartych, zlikwidujemy ją zn jednym zamachem -— po pro
stu wysadzimy w powietrze. J elektrownię też. Niech ten in
żynier wścieknie się ze złości t

— Nie rozumiem, dlaczego wujek napada na inżyniera?...
— Mam nadzieję, źe on cię nie interesuje w ogóle.
— Nie, wujku.
— 1 słusznie. Loni! Taka dziewczyna, jak ty, powinna się 

trzymać z daleka od podejrzanych osobników*.
— Wcale nie uw ażam gó za podejrzanego. Nie wie, co robi 

i z kun sie związał. Na pewno nie zna bliżej Bugey‘a.
— Nie wierzę w to! — mruknął Old Bill.
— A ja wierzę!
— Coś mi się wydaje, że on nie jest dla ciebie zupełnie 

obojętny... Przyznaj się, że trochę flirtowałaś z nim na 
statku..,

—  Byłam przekonana, że wujek mnie zna trochę lepiej, 
więc nie będzie mnie posądzał o flirt z każdym przygodnym 
znajomym. Nie bronię tego pana, ale nie mogę patrzeć spo
kojnie, gdy krzywdzą niewinnego talów sk a .  Ostatecznie, za
pora Wodna jest je|jo wielkim dziełem, bardzo pożytecznym 
i budując ją, ze swojego punktu Widzenia, postępuje zupełnie 
uczciwie.

— Głupstwa gadasz, Loni! To jest zwyczajna przeczule
nie!... W  każdym razie musisz go wziąć w* ręce, Byłoby najle
piej, gdyby się w* tobie zakochał, to wtedy wytłumaczyłabyś 
mu z łatwością, żc wszystkie jego podejrzenia są bezpodstaw
ne... krótko mówiąc, musisz uśpić jego czujność. Na pewno

uwierzy ci na słowo. W każdym razie jesteś nam bardzo po
trzebna i niech mnie diabli porwą, jeśli się na tobie zawio
dę! Wszak po lo cię tu sprowadziłem!

Zapanowało miiczcnie, polem dziewczyna zapytała prze
ciągle;

— Tylko po to, wujku?!
Old Bill zbliżył się do łóżka,
— Nie tylko po to, Loni. Nie wytrzymałbym sam w tym 

rozgardiaszu. Przecież muszę z kimś porozmawiać od czasu 
do czasu. Teraz tu pełno... niby ludzi, a nie mam z kim słowa 
zamienić. Pomyśl tylko, moje dziecko, siedem lat tu miesz
kałem, siedem długich lat! Sam! Jak pustelnik!... Ale wtedy 
było mi dobrze. Znałem tu każdy kamyk, Tam, gdzie teraz 
ci barbarzyńcy zrobili z pięknej rzeki wodospad, tam było 
m oje ulubione miejsce. Wiedziałem, którędy i jaka zwierzy
na chodzi do wody, błądziłem po tych olbrzymich — moich! 
rozumiesz? moich lasach, jak gdyby to był mały park przy 
moim domku. I nagle zjawiła się ta hołota! Przewracają 
wszystko do góry nogami; z rzeki robią wodospad, tną lasy, 
wysadzają w powietrze skały, stawiają obrzydliwe budowle..* 
Nienawidzę łych zbójów, bo niszczą przyrodę! Kultura?... 
Technika?... Ńie irzeba mi żadnej techniki w tej puszczy! 
Chińczyków' też nie chcę Znać! — Trudno powiedzieć, kto jest 
większym łotrem: Czingwha czy W ang Lee. Tę żółtą bandę 
trucicieli, morderców i oszustów, należy w ogóle wypędzić 
z kraju!... Ale teraz bez nich nie dam sobie rady. Oni mi po
magają zwalczyć Bogey‘a, rozumiesz?

— Nie! — odparła twardo dziewczyna. Moim zdaniem, 
to wszystko jest nieuczciwe, wujku. Wyobraźmy sobie, z e  ja 
się... że ten inżynier podoba mi się naprawdę...

— Tego nigdy nie będzie! — przerwał gwałtownie Old 
Bill.

— Ale przypuśćmy na chwilę, że lak jest. I co wtedy?
— Wtedy wezmę sznur i powieszę się na pierwszej lepszej 

gałęzi... — mruknął zdławionym głosem.
Dziewczyna przewróciła sie niespokojnie na łóżku.
— Nic, wujku... nie mogę... =— wykrztusiła z trudnością.

D. c. n.
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PRZYKAZANIA DLA MIESZ
KAŃCÓW KOŁA

Współczuję Q  z całego serca M!ły 
Czynniku, jećłi masz tą wątpliwą 
przyjemność mieszkać na Kole.

Sam cnwała Bogu tam nie miesz
kałem i dopóty, dopóki Miejskie Za
kłady Utylizacyjne stamtąd się nie 
wyniosą chyba nie zamieszkam.

Mam wrażenie, że wszystkie złe 
siły sprzysięgły się, aby „uprzyjem
nić" życie mieszkańcom Kola.

W dzień słoneczny wprost niewia
rygodne tumany kurzu, zaś w słotny 
tragiczne błoto, niemożliwy fetor z 
Zakładów Utylizacyjnycii przez okrą
głą dobę, w nocy ciemno jak w wer
ku —  oto te wszystkie „uprzyjem
nienia" życia.

Lampy stoją tu w odległości około 
100 metrów od siebie, poza tym są 
przestarzałego typu, i w dodatku u- 
stawione po jednej stronie ulicy.

Jeśliś zabawił drogi przyjacielu na 
bfidge‘iku, lub preierku, albo przy 
butelce do pożna u znajomych, mie
szkających w śródmieściu —  to ze 
szczerego serca radzę Ci nosić przy 
sobie Mausera, a jeśliś silny i wy
sportowany, to przypuszczam, że -od 
kiedy gruby kij wystarczy.

Ale jeśliś zawiany lekko, to już 
naprawdę lepiej u znajomych przeno
cuj, bo możeftz przypadkiem wrócić 
do domu bez butów i bez ubrania.

Ale pocóż udzielam Ci tych rad — 
przecież sam wiesz jakie przykazania 
obowiązują mieszkańców Koła.

I tu nie ma co płakać, czy też „bia
dolić" —  trzeba będzie wziąć do „Pol
ki Galopki" nasz Zarząd Miejski, aby 
hen za miasto wyrzucił Zakłady Uty
lizacyjne, zaś uL Obozową nieco oś
wietlił.

A Zgryz.

W  k o s z u l i  i s p o d n i a c h
Furiat zdemolował mieszkanie

p o  p r z e j a ż d ż c e  d o r o S K ą
W  niedzielę rano około godz. 11-ej 

przechodnie na ul. złotej 83 zauwa
żyli, że i  ckm. 5 piętru jakiś męż
czyzna, który będąc w koszuli i s ł  
dniach wyrzuca doniczki, naczynia 
kuchenne i inne przedmioty Na prze
ciwległym chodniku poczęły groma 
dzić się tłumy przechodniów

Powiadomiono dozorcę domu. któ
ry udał się do mieszkania Stefana 
Murawskiego, drzwi jednak były za
mknięte. Z wewnątrz dochodziły o- 
krzyki orar słychać było rozbijanie 
mebli. Powiadomiono policję, która 
zaalarmowała straż ogniową. Na miej 

I sce przybyło pogotowie IV oddziału 
oraz drabina II Oddziału straży o- 
gniowej. Poiueważ obawiano się, by 
Murawski w ataku furii nie wyeko ■

czyi z okna, drabinę rozsunięto i nia. Gdy żona usiłowała uspokoić go, 
przystawiono do okna, po której u- Murawski rzucił się na nią i począł 
siłowało wejść kilku strażaków. Mu- i bić. Przerażona zdołała wyrwać się i 
rawski widząc policję oraz straż po- wraz z 17-łetiuą córką uciekły z mie- 
cząl obrzucać ich szczątka mi peła- szkania. Murawska schroniła się u 
manych przez siebie mebli. Strażacy 1 sąsiadki, córka zaś jej zbiegła w Kłe- 
wyłamali drzwi i szybko rzucili się wiadomym kierunku. W nocy koło 
ni furiata obezwładniając go. W i godz. 2 Murawski zamknął młeszka- 
mieszkaniu panowało istne rumowi- nie i wjnająwszy dorożkę kazał się 
sko Murawskiego przewieziono sa- ; zawieść do brata w Aleje Jerozolim

skie. Nad ranem powrócił tą samą

V }i  a d a om ici z  tocu

W y n i k i  g o n i t w
z  d n ! a  1 5  b .  m .

mochodem do VIII komisariatu P. P. 1 
przy ul. Śliskiej nr. 52. Mieszkanie 
policja opieczętowała. Za zaginioną 
córką Murawskiego wszczęto poszu
kiwania. Murawski znątał umieszczo
ny w szpitalu Jana Bożego.

Murawski cierpiał na rozstrój ner
wowy. Wieczorem dostał nagle ataku 
szału i począł demolować mieszka.

Zuchwałe okradzen e dyptam ty
w  p o c i ą g u  m i ę d z y n a r o d o w y m

W  pociągu międzynarodowym nr. zł. Kradzieży dokonano w chwili, 
212, idącym do Moskwy został okra-1 gdy dyplomata pogrążony był we 
dziony między Ltacjami Częuiochowa! śnie. Bohuś jechał wraz z małżonką, 
—  Radomsko, Regier Bohuś, radca 
min. spraw zagrań, jednego z DOrtstw, 
jadący do Moskwy. Dyplomacie 
skradziono 25o zŁ 300 koron oraz bi
żuterię ogólnej wartości około 7.00C

Po przybyciu pociągu do Warszawy 
dyplomata złożył zameldowanie w 
komisariacie kolejowym i udał się w 
dalszą drogę.

Wszczęio energiczne dochotuer.le.

100-tys'ęczne prem e za płodność
T e s t a m e n t  m i l i o n e r a - d z i w a k a

zosteł ostatecznie wykonany
TORONTO, 16. 6. Sprawa orygi

nalnego zapisu pól miliona dolarów, 
uczynionego przez dziwaka adwokata 
— mdicnera Millara na rzecz miesz
kanki Toronto, która od dnia jego 
imieici w przeciągu 10-u lat urodzi 
największą ilość dzieci, została osta
tecznie po wielu komplikacjach roz-

dorożką. Gdy dorożkarz zażadał ure 
gnlowania rachunku Murawski od
parł  ̂że nie zapłaci, gdyż pieniądze 
zgubił. Wobec tego dcrożkarz wezwał 
policjanta, który na Murawskiego spi
sał protokuł.

GON. 4. Dystans 1600 m. Nagroda
2.400 zl. 1) Delaval i. Stasiak, 2) 
herpes, 3) Ailongo, 4) Lohengrin, 5) 
Komtur II. Wygr. wysyl. o 1 i pół dl. 
w 1 m. 39 s. Tot. zwycz. 25.50 fr. 
15 — 19.

GON. 5. Dystans 1.600 m. Nagr.
1.400 zl. 1) Palamis chł. Bogobowicz, 
2) Wardar, 3) Pyszna, 4) Bonne A- 
venture, 5) Paiva, 6) Sessi, 7) An- 
teusz, 8) Ignis. Wygr pewnie w 2 m. 
21 i pól s. Tot. zwycz. 15.50 fr. 7 — 
7.50 — 7.50.

GON. 6. Dystans ż.100 m. Nagr. 
3 000 zl. 1) Prater ż. Stasiak, 2) Klej
not Byrhawski, 3) Dar, Wygr. pea
nie o 3/4 dl. w 2 m. 13 s Tot. zw. i4.

GON. 7. Dystans 2 100 m. Nagr. 
2.200 zł. 1) Łuk ż. Gili, 2) Nieporęt,

3) Le Palatin. Wygr łatwo o 4 dl. w
2 m. 14 s. Tot. zw. 9.50.

GON. 8. Dystans 1.600 m. Nagr. 
1.600 zł. 1) Odonicz ż. Kusznieruk, 2) 
Bidermaier, 3) Mimoza IV, 4) Ery
trea, 5) Oberon, 6) Brysk, 7) Donka. 
Wygr. pewnie o 1 dl w I m. 41 i pół 
sek. Totdzw. 19 fr. 8-50 — 8 — 16-50- 

GON. 9. Dystans 2.100 m. Nagt 
1.800 zł. 1) Ra ż. Gulyas, i Ommeaai. 
ż. Gili, 3)< Riibezahl, 4) Derwisz III, 
5) Elba. Wygr. w walce leb w łeb w 
2 m. 16 s

GON. 10. Dystans 2.100 m. Nagr. 
2.000 zl. 1) Prokne ź. Gulyas, 2) 
Norstrom, 3) Kubań, 4) Bobrujsk. 
Wygr. silnie wysyłany o szyję w 2 
m. 17 s. Tot. zwycz. 15.50 fr. 10 — 
12.50.

A B C  s p o r t o w e
Zw yc ię s tw o  bokserów
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18 tys. widzów na meczą

Jaka przyczyna, taki skutek
Rzymianie mawiali, że gdy dwóch 

robi to jamo, to nie jest to samo. 
Meli oczywiście na myśli skutek: 
jednemu się robota uda, a drugiemu 
nie Nu przykład dwu literatów pisze 
pow ięzi; -eden ^tworzy arcydzieło, 
a tirug bzaurę, której nie warto wziąć 
do ręki. Przysłowie ma więc pozory 
słuszności,

Ale jednak słuszność ta jest tylko 
względna, bo stoi poniekąd w sprze
czności z inną prawdą, do której do
szli badacze nowożytni: ta sama przy
czyna daje ten sam skutek. Ta pra
wda podnosi nas na duchu, bo napeł
nia nas wiarą we własne siły i wła
sne możliwości. Kto się czegoś dobrze 
nauczy, jest dobrym fachowcem, ten 
może być pewnym, że stworzy w za
kresie swego fachu dzieło dobre, nie

wiązana przez najwyższy trybunał. 
Cztery matki, które w tym okresie 
miały po dziewięcioro dzieci, dostały 
h tego zapisu po lOO.OOu dolarów, 
dwie inne dostały po 12.500 dolarów, 
Reszta, t. j. 75.000 doi użyta będzie 
na pokrycie kosztów prawnych tej ■ 
zawiłej, ciągnącej się od szeregu iat 
sprawy.

ustępujące w niczym dziełu, stworzo 
nemu przez innego fachowca.

Ta prawda matematyczna ma je-1 
szcze tę właściwość, że stosować ją 
można również do zjawisk, które wy
mykają się formalnie z pod celowości 
naszego działania Jeżeli ktoś ba

Pożar
w  s z k o l e  h a n d l o w e j

w Legionowie
(P) W koedukacyjnej Szkole Han-f 

dlowej w rLęgionowie p. Warszawą" 
dziś nad ranem au,ważono- kłęby dy*

przykład wygrał na loterii (skutek),! f®  wydobywające się 1”  j ,  t _  v , ___ , t | °kna jednej z klas mieszczącej się na
pierwszym piętrze.

Natychmiast zawiadomiono policję
to dlatego, że grał (przyczyna). Je
żeli zatem kto inny będzie grał to 
również będzie miał taką samą moż
liwość wygrania: Ta sama przyczyna j neL a^fi' P°żąr, zlokalizowała.

Straty są dosc znaczne, 
aaje możliwość tego samego skutku.! — ^ mb **™™*

Z tego wniosek, że przede wszyst
kim trzeba stworzyć przyczynę —  za
opatrzyć się w los do pierwszej klasy 
czterdziestej drugiej Loterii Klaso
wej, a może już w rozpoczynającym 
się dnia 2? czerwca ciągnieniu przy
czyna ta wywołała pożądany skutek.

R A D I O
PIĄTEK

6 - Pic-dj „Kiedy ranne wstają zo
rze” 6-20 Muzyka płyty) 6.4S Gimnasty
ką, TM Di nik 71) K 'Ucert poran
ny e.uu Audycja ais szkół

11.00 Audycia dlr. poborowych. 11.15 
,Na wanacjacn 1140 Dyrygent Piero. 
Cappola jako kompozytor.
1187 Sygnał OKriii t hejnał i Krakowa 
12.03 Audyc-a południowa

15.15 Nieznani sprzymierzeńcy 1 wre 
g< wie. 11.30 Rozrnwa z chorym. 15.45 
Wiadomości gospodarcze 16.00 Ork roz
rywkowa. id 45 .Higiena odżywiania” 
17.00 Muzyka taneczna (płyiyi. 18.00 
Perfumy ze smoły 10.10 Recital torte- 
planowy. 18.45 „Kronika literacka' 19.00 
6 piosenek dla dzieci 19.15 Pogadanka 
1T .115 Na polaka JUtę” 20.45 Dziennik 
2C ji Pogadanka 2100 Audycja dis wal 
2110 „Niebezp e.-zna konkurencja" 21.50 
Wu-dotnośni . ] ioru'we 82.00 Tranem .s .a z 
powitania relikwii św Andrzeja Bobo
li . Warszawie. 22.15 Muzyka religijna 
23 00 Ostatnie wiadomości

NAJCIEKAly 3ZE AUDYCJE:
11.15 „Na wakacjach" — ..Kukiełki 

śiąskic
18.45 Kronika literacka — Stanisław 
Ro-Oł.

13.25 „Na polską notą*' — koncert
rozrywkowy.

21.13 „Niebezpieczna konkurencja" 
— wodewil Jakuba Offenbacha.

22.00 Transmisja z powitania re
likwii iw Andrzeja Boboli w War
szawie.

7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka poranna. 8.00 
Audycja dia szkół.

1-l.W Audycja dla poborowych. 11.15 
Dożynki szkolne rl.45 Gra Marcel Moy- 
ce — flet. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południowa 
(z Poznania).

15.15 Słuchowisko p. t. „Mały lord" 
w/g Burnetta. 13.43 Wiadomości gospo- 
Oaiczc jo .00 „Mikrofon wśród gwiazgH*. 
16.45 „Ci, co zostali na tyłach". 17.00 Mu
zyka taneczna. 18.00 Nasz program. 18.10 
Koncert kameralny. 18.45 Poeci ziemi 
stanisławowskiej. 19.00 Recital śpiewaczy 
Janiny HupertoweJ. 19.20 Melodie Wi- 
leńrzczyzny. 19.50 Pogadanka. 20.00 Au
dycja dla Polaków za granicą. 20.40 
Dziennik. 20.50 Audycja dla wsi. 21.00 
Transmisja uroczystości otwarcia Mu
zeum Narodowego w Warszawie. 21.20 
Kcncei w wykonaniu orkiestry dętej 
Pułku Strzelców Podhalańskich. 21.40 
Transmisja fragmentów międzypaństwo
wego meczu lekkoatletycznego „Pr Jaka 
— F rancja". 22.10 „Godzina niespodzia
nek". 23.10 Ostatnie wiadomości.

i straż pożarną, która po kilkugortzin-

W GRODNIE
„A B C " można zaprenum erować 

w  Kolportażu Czasopism i Dzien
n ików  Zw iązku Strzeleckiego 

ul. Śmigłego Rydza 14.

O wysokim poziomie sportu pol
skiego świadczy fakt, że rozgrywany 
w „martwym sezonie’’ mecz z prze
ciwnikiem o wielkich tradycjach spor 
to wych — z Francją, kończy się po
mimo wystawienia ze strony Polski 
nie najsilniejszej reprezentacji, dru
zgocącą klęską Francuzów 2:14.

FRANCJA PROWADZI 2:p
Po uroczystym powitaniu, odegra

niu hymnów w ringu znalazła się 
pierwsza para: Jhsiński - Perrier. 
Obaj bokserzy bardzo słabi, przy 
czym Polak jeszcze gorszy Od Fran
cuza, jedynie w pierwszej rundzie 
nawiązuje wyrównaną walkę. W y
grywa Penier — Francja pre wadzi 
2 :C.

ROTHOLC ZAWIÓDŁ 
N.e wiadomo, dlaczego wystawio

ny do reprezentacji żyd Rotholc’ za
wiódł całkowicie. Pierwsza runda wy
równaną, trzecia należy bezapelacyj
nie dtf Francuza, jedynie w drugiej

Rotholc ma przewagę, przyznanie 
mu zwycięstv»a krzywdzi wyraźnie 
Kernardlego — w walce tej wyraźnie 
widać, że jednak orzeczenia remiso
we są konieczne.

CZORTEK ZW YCIFŻA 
Serię nieulegających wątpliwości 

zwycięstw rozpoczął Czortek, zwy
ciężając Waltera. Francuz rozpoczął 
bardzo silnym ciosem, jednak Czor
tek był szybszym i lepszym tech
nicznie, rozstrzyga on na swoją ko
rzyść dwie pierwsze rundy, w trze
ciej Francuz przechodzi do general
nego ataku, jednak nie potrafi już 
odzyskać straconych punktów. Polska 
prowadzi 4:2.

TrJCK KOWALSKIEGO 
Najlepszą walkę pod względem 

taktycznym stoczył Kowalski, który 
swoim zwycięstwem nad Bourgecis 
sprawił wszystkim miłą niespodzian
kę. Kowalski w pierwszej rundzie 
walczy defensywnie, bije wyłącznie

JędrzejowśKa rozstawiona
w  t u r m e i u  w  W i m b l e d o n

W  • trzeciej rundzie mistrzostw 
tenisowych Londynu Jędrzejow
ska pokonała Angielkę 0 ‘Conelly 
4:0, 6:0, 6:3.

W środę odbyło się w Wimbledo- 
nie losowanie tennisowych m i
strzostw świata, które rozpoczyiia- 
ją się w poniedziałek. W grze po
jedynczej pań Jędrzejowska rozsta
wiona została na trzecim miejscu z 
Amcrykankmi Wills-Moody i Mar-

fcle. W pierwszych grach Jędrzejów 
ska nie ma groźnych przeciwniczek. 
W ćwierć finale spotka się praw
dopodobnie z Angielką Scriven, a 
półfinale z Amerykanką Marble. 
Tutejsza prasa sportowa spodzie
wa się finału Jędrzejowska — 
Wills-Moody. W grze mieszanej pa
ra: Jędrzejowska — Mako została 
również rozstawiona na trzecim 
miejscu.

Zydii biusią wzaś: kij wędrowni
„Zorgon polski" m  Madagaskarze

P .  S t u p n i c k ł  p r o f e s o r e m  w s z e c h n i c y  i a r j i e l l o ń s k e ;
P. Sz. Stupnicki w żargonowym  

„M om encie" pisze:
Golus idzie dalej Żydzi muszą 

znowu wziąć kij wędrowny w ręce: 
czasy pochodów krzyżowych, czasy

hiszpańskiego golusa znowu stały 
się możliwe. I kto wie, kto może 
powiedzieć, czy za trzy — cztery 
pokolenia nie będzie osiedli żydow
skich gdzieś na Madagaskarze, czy 
na Nowych Hebrydach, albo w Au-

Ze Śląska

WARSZAWA n
13 30 Koncert rozrywkowy (płyty)

14.00 i’are informacji 14 05 Program. 
14.10 Koncert solistów 14.55 Trar.?misja 
powitania ral.kw- św Andrzeja Boboli 
w Łodzi. 15.13 Trio P R.

17 CO Pogadanka 17.10 Filadelfijska
Ork Syn", ooa dyr Leopold:. Stokow- 
nk-ego. 18.15 Zycie kulturalne stolicy
18.20 Muzyka (płyty)

22f)0 „żałe.,ne ogródki" 22.15 Muzyka 
taneczna (płyty) 23 00 Recital śpiewaczy 
Bugell] 1 Zarzyckiej. 23 25 Muzyka ta
neczna (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24.00 Dziennik 0.10 Program na ty

dzień przyszły. 015 Troch« po Śląsku, 
trochę po pomorsku 0.50 Targi w Kato
wicach 1 w Gdyni 1.00 „Od ąhatkl do 
Chatki" — suita muzyczna Tadeusza Sy- 
gletyńckiaRo IDO „Wartość polekiago 
emigranta" 2.00 Lekka muzyka polska 
252 Program.

SOBOTA
BJJ Fleta „Kiedy ranne wstają zorze". 

CM ipłyty). LU Gimnastyka.

NAJ CIEK\WSZE AUDYCJE
15.15 „Mały lord" — słuchowisko 

akt dzieci.
16.00 „Mikrofon wśród gwiazd" — 

reportaż z płyt.
17.00 Muzyka tanu zna.
19.20 Melodie wileńszczyżny.
20.00 Audycja dla Pc Laków za gra

nicą.21.00 Transm. uroczystości otwar- 
ela Muzeum Narodowego w Warsza
wie.

21.40 Transm. fragmentów między- 
pańśtwpwego meczu lebkoatletyczne- 
ro ,Pou ka — Francja".

22.10 Godzina niespodzianek.

Oddział „ A  B C“  w K atow icach, ul. Starow iejjka  3.

Przywódca Niemców śląskich
a r e s z t o w a n y  z? n a d u ż y c i a  d e w f z o w e

WARSZAWA O
13.00 Fragment koncertu symfoniczncco 

z Zamku Wawelskiego w Krakowie. 
14.10 Parę inlormacji. 14.15 Program. 
14.25 Koncert rozrywkowy. 15.00 Wiado
mości sportowe. 15.05 1000 taktów muzy
ki.

17.00 Domowe chlouzenu produktów. 
17.15 Utwory Aleksandra Skriabina. 18.00
Muzyka.

22.00 Koncert muzyki polskiej. 2240 
Muzyau taneczna.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
| 2440 Dziennik. 0.10 Omówienie progra
mu na ty dr leń przyszhr. 0.15 Polskie me
lodie na wibrafonie i gitarze. 0.50 Dni 
Krakowa. 1.00 Śpiewa kwartet ludowy. 
1.30 „Polacy w Niemczech". 2.00 Pogod
na muzyka polska. 2.52 Program na Ju
tro.

Brygada Ochrony Skarbowej 
w Tarnow skich Górach przytrzy
mała za nadużycia dewizowe jed 
nego z lokalnych przew ódców  nie 
m ieckich b. radnego Franciszka 
M ichatza, brata b. burmistrza, 
który ostatnio po skapitalizowa
niu swej emerytury wyem igrował 
do Niem iec. Franciszek M ichatz

zamierzał przypuszczalnie pójść 
w ślady brata i w związku z tym 
skupował na wielką skalę złoto i 
marki złote oraz różne waluty, 
aby je  w yw ieść do Niem iec. M i
chatz został przekazany do dyspo 
zycji m iejscow ych  władz sądo
w ych i na wniosek prokuratora 
został osadzony w  więzieniu.

lewą ręką tak, ie  w końcu Francuz 
zapomina zupełnie, że Polak ma je- 
szfze i drugą rękę. V/ drugiej run
dzie już się wcale nawet nie kryje z 
tej stro-iy. Dwa następujące po sobie 
sierpowe pr„’vą w lewą szczękę Fran
cuza i jest on wykończony do końca 
rundy. Ten umyślny czy przypadko
wy trick zdecydował o zwycięstwie 
Kowalskiego i punktacji 6:2.

WYSTĘP KOLCZYŃSKIEGO 
Witany burzą oklasków wysezdł nu 

ring „bohater z Ameryki” ”  Antoni 
Kolczyński Wyszedł i... rozczarował 
wszystkich. Czy to wpłynęła długa 
podróż, czy zbytnia pewność siebie, 
czy chęć popisania się przed publicz
nością — nie wiadomo, dośćj że wał
czył bez głowy, jego straszliwe sier
py i proste trafiały w próżnię. Prze
ciwnik „Kolki” Grandjean zastosował 
doskonałą taktyką, walczył całkowi
cie zakryty i tylko z rzadka at ko 
wał. Chociaż więc zwycięstwo Kol
czyńskiego było niewątpliwe, jednak 
nie pokazał on walki, jakiej oczeki
waliśmy od „najłcpszeffą boksera 
amator&kiegc ną świecie” .

PISARSKI WYGRYWA MECZ 
O zwycięstwie meezu zadecydował, 

ło już spotkanie w wadze średniej 
między Pisarskim a Rionitem. Piaar- 
ski przeważał we wszystkich trzech 
rundach. Francuz wypadł bodaj naj
gorzej ze wszystkich bokserów; bar
dzo słaby cios, powolność i brak ner
wu bokserskiego nie rokują mu wiel
kiej kariery na ringu. Na Pisarskim 
widać wyraźny brak formy spowodo
wany brakiem treningu w ostatnich 
dniach z pow„du wrzodu na ręce. 
Polska prowadzi lu:2.

TECHNICZNY NOKAUT 
Spotkanie Dor.iby r Rariilonem 

trwało zaledwie dwie nunuty, jeden 
z ciosów rozbija Francuzowi oko, 
sędzia przerywa walkę i ogłasza zwy 
cięstwo Doroby przez techniczny no
kaut.

AMBICJA PICHOTA 
W wadze ciężkiej spotkało się 

dwu policjantów: francuski Pichot i 
polski —  Piłat.

Mecz toczył się w wesołej atmo
sferze. Galeria krzyczała d< 1'iłata 
„Nie bij kolegi” , ale Piłat oh i to hit 
tak mocno, że francuz, gruby szpa
kowaty jegomość, już w pi. rwszej 
rundzie znalazł się na dc-skach. Gong 
przerwał liczenie.

W drugiej randzie Piłat zdecydo
wanie przeważa i jedynie olbrzymiej 
ambicji Pichota należy orzypisać, że 
spotkanie to nie zakończyło się no-

siralii. Będzie żydowska kolonia z 
„żydowskim” językiem. Ale język 
będzie polski, przepleciooy i utka
ny hebraizmami, germa.aizmami 
I przyjdzie uczony, pafonjęta ! be 
dzie badał język, zupełnie tak sai . j . « , OL|UtlVĆllŁlC 1*4/ IMU 4jt*nvi*L4i JIV OiV *tv
mo, jak przyjdzie uczony spamalog j(autem, Francuz był dwa razy na de- 
dc Salonik studiować „spamolski skach do ośmiu. Koniec trzeciej run-
• a l f1 i. r łW- lęiZL̂ ’ ° i7  dy przynosi nam wspaniałe z wy cię- zydzi zabrali z Pirenejskiego pół- gtw(J
wyspu, kiedy ich stamtąd wypędzo-. 
no. Także żydowski, „polsko- 
żydowski” będzie prawdopodobnie 
pisany literami hebrajskimi tak 
samo dobrze jak arabsko - żydow
ski, albo hiszpańsko • żydowski. I 
kto wie, czy kiedyś nie będzie wal
ki językowej, czy nie będzie chasy- 
dów „żydowskiego” , którzy będą 
widzieli w mowie jedyny majątek 
(dobro), jakie życie posiadają... 
Golus idzie dalej, i kto wie dokąd 
może nas zaprowadzić.

Jerzy Korycki

W
Sport

O s t r o w i e  W l f c a .

Starość i miłość
p r z y c z y n a m i  s a m o b ó j s t w

Ubiegłego wieczoru usiłowała po
zbawić «ię życia wypijając 2n0-gra- 
,nową dawkę Iyzolu 16-letnia Matgo- 
razta Wieczorek, zam. w Katowicach 
(Wita Stwosza 12). Młodocianą de- 
speratkę przewieziono w stanie groź
nym do szpitala Miejskiego. Zama

chu dokona.a wskutek zawodu miło
snego. W nocy na środę powiesił się 
84-litni Robert Przewdzlnek z Kochlo- 
wlć (Gajowa 34). Wszelka pomoc 
okazała się spóźnioną. Przyczyną roz
paczliwego kroku była niechęć do 
życia wskutek starości.

W Ostrowie Wlkp. odbył się mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy A po
między K. P. W. i „Unią” (Kościan), 

. zakończony wysokim zwycięstwem K.
Może być, p. Stupnicki, ze na ; p. w , 11:2 ( 5 :i ) .  Bramki dia K. P. W. 

uniwersytecie jagielońskim  p ow o- uzyskali: Urbaniak 4, Maślanka i
łam y specjalną katedrę „now ego Dziubała po 3, Kwintkiewicz 1, dla go-
żargonu", a na profesora pow oła
m y samego p. Stupnickiego, który 
wów czas będzie m ógł występować 
bez żółtej łaty.

Los „Elemki99

n i e w i a d o m y
GDYNIA, . 6. Z nie wiadomych

powodów odwołana została mająca 
się odbyć w ubiegłym tygodniu zmia
na bandery polskiej na amerykańską 
sprzedaży 5 - masztowca nie została 

, ostatecznie potwierdzona umową. 
1 Los „Elemki” jest nie wiadomy.

ści obie Cieśliński.
W zawoduch o puchar Młodzików 

POZPN —  KPW juniorzy pokonali 
juniorów „Unii” ” 5.0.

7. okazji 30-lecia gimnastycznego 
klubu sportowego ,,Venetia”  ̂ odbyły 
sie zawody piłkarskie, Ostrowia I po
konała „Venetię” 6:1 (4:0). W dru
gim dniu uległa zaś ,,Venetii” 5:0.

ZAWODY; PŁYWACKIE 
Na basenie miejskim odbyły się za

wody pływackie K. S. „Ostrowii” z u- 
działem zawodników W. K, S. Poznań.

100 in. dowolnie: 1) Sikora (WKS) 
1:11,6, 2) Szpera (Ostrowia), 8) Ma
ciejewski (O.).

lfjO m. klas.: 1) Wesołowski
I WKS) 1:30.2, 2) Małecki (WKS I, S) 
Kubacki (Ostrowia).

Stafeta 3 x1 0 0 : 1) WKS Poznań w 
składzie: Małecki, Wesołowski, Siko
ra 4 :23,1, 2) Ostrowia 4:49.
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W yw iad z fu h rerem  N iem ców  Sudeckich

Henlein liczy na nacisk
moccrsiw zachodnich na Czechosłowację

P R A G A  15. 6. W ydział prasy i 
propagandy S. D. P. opublikow ał 
w  dniu dzisiejszym  oficja lny ko
munikat w sprawie w izyty dele
gacji N iem ców  sudeckich pod 
przew odnictw em  posła Kundta u 
premiera Hodży w czoraj o godz. 
5-ej po południu. Delegacja ta, 
składająca się z 5 osób, bawiła 
u prem iera Czechosłow acji 3 go
dziny.

Kompromis premiera 
Hodży

Jak się obecnie okazuje, wizyta 
ta dała konkretne rezultaty. K o 
munikat S. D. P. powiada, 
„premier Hodża oświadczył 
imieniu rządu, iż rząd przyjmuje, 
jako podstawę do dalszych roko-

lezienie w spólnej platform y, od
będzie się w najbliższych dniach 
ponowna konferencja między S. 
D. P. a prem ierem  rządu Czecho
słow acji.

Bezapelacyjne postulaty
Poseł K undt przyjął do Wiado

m ości ośw iadczenie prem iera ró
wniej w  tej części, gdzie mówi się 
o ponow nych rokowaniach, jed
nakże podkreślił, że złożony m e
m oriał nie zawiera żadnych teorii, 
lecz jedynie konkretne bezapela
cyjne postulaty, jakie po 20 la 
tach doświadczeń okazały się n ie - 

że ! zbędne dla zagwarantowania nor 
w ; m alnej sytuacji N iem com  sudec

kim i ustanowienia now ych  sto
sunków politycznych w  państwie.

wę, w razie, gdyby m ój plan po
kojowego rozwiązania nie po
wiódł się.

Na zakończenie Hc-nlein zazna
czył, że żyw e zainteresowanie o -  
kazywane przez ludność Rzeszy 
N iem ieckiej w obec losu N iem ców

sudeckich, ze w zględu na w ięzy 
języka, rasy i kultury jest log icz 
ne. Także Rzesza Niem iecka jest 
przeświadczona, że spełnienie żą 
dań sudeckich w  w ybitnym  stop
niu przyczyni się do zapewnie
nia spokoju  europejskiego.

P r z e p r o w a d z k a  c e n t r a l  K o m i n t e r n u

D o r a d c a  g e n .  M i a f a
u k r y w a  s i ę  w  P r a d z e  j a k o  S k o b o l e w s k l

BERLIN, 15. 6. P arty jny „A n  ■ 
g r iff“  pisze dziś, że M oskwa 
wzm acnia sw e w ysiłk i celem  roz 
budowania now ych  ognisk akcji 
rew olucyrjnej i kam panii w o jen 
nej, opierając się na trudnoś
ciach politycznych  w  Czechosło
w acji i Hiszpani L 

W  Paryżu i Pradze zorganizo
wane zostały, według dziennika,

R z ą d  w  B u r g o s  c z y  r z ą d  w  W a l e n c j i  d o s t a n i e

Półtora miliarda frankCw
O lys. „ czerw onych “  w pułapce

wań zarówno memoriał S. D. P., 1 Kończąc, jjoseł Kundt ośw iadczył, 
składający się jak wiadomo z 8 ; co następuje: „Program karlsbadz 
punktów  przemówienia karlsbadz ki Konrada Henleina zawiera re- 
kiego Henleina, jak i statut naro- j alną ocenę państwa i narodu w 
dowościowy". B y um ożliw ić zna- J nim zamieszkałego*'

H e n l e i n
LON DYN 16. 6. ,,Evening Stan- 

dart“ zamieszcza w yw iad z H en- 
lemem. uzyskany przez korespon- 
dentat berlińskiego tej gazety na 
temat Czechosłowacji.

Na zapytanie, czy 'uw aża za 
m ożliw e rozwiązanie kwestii su
deckiej bez rów noczesnego roz
wiązania zagadnień innych m niej 
szóści, jak  słow ackiej, polskiej i 
w ęgierskiej, Henlein ośw iadczył-

—  Istotnie tak się składa, że 
wszystkie narodow ości przem a
w iając w e w łasnym  im ieniu pod
nosiły zarzuty przeciw ko rządowi 
i w ysuw ały podobne żądania w o
bec państwa. Dlatego też pań
stwo czechosłow ackie musi we 
własnym interesie znaleźć roz
wiązanie, aby pozyskać niezado
w olonych, przystępując do prak
tycznego rozwiązania zagadnienia 
narodow ościow ego.

Z  kolei korespondent zapytał, 
czy Henlein uw ażałby pokojow e 
rozwiązanie kw estii sudeckiej za 
m ożliw e o ileby rząd czechosło
wacki kategorycznie odrzucił żą
dania N iem ców  sudeckich, H en
lein odpow iedział:

—  Uważałbym  odrzucenie żą
dań sudeckich przez rząd piaski 
za decyzję bardzo niefortunną.

CASTELLON, 15. 6. Czwarta 
brygada - korpusu galicjańskiego 
znajdow ała się dziś rano zaledw ie 
w odległości 35 km. od Sagunto. 
Odległość, jaka dzieli tę brygadę 
pod Walencją, wynosi drogą ko
łową około 55 km. Po w czora j
szym zajęciu dwudziestopięcio -  
tysięcznego miasta Viłlareal, k tó
re położone jest 8 km. 
od Castellon, położenie odciętych

w okolicach  Castellon oddziałów  
czerw onych, których liczba wyno
si od 4 do 6 tysięcy, stało się bez
nadziejne. W edług ostatnich w ia
dom ości oddziały te usiłują obec
nie przebić się w kierunku p ó ł
nocno -  zachodnim  na Sierra de 
B orudol, nie wiedząc, że rejon ten 
jest już opanow any przez powstań 
ców .

Sensacyjny proces
o  h i s z p a ń s k i e  z ł o t o

P A R Y Ż, 15. 6. Przed pierwszą Burgos wystąpili do Banku Fran-
izbą sądu paryskiego toczyła się 
dziś interesująca rozprawa, doty
cząca półtora miliarda franków zło 
ta hiszpańskiego, znajdującego się

Nie sposób, aby na dalszą metę w  depozycie Banku Francji.
państwo opierałc się przekonaniu, 
iż idzie ku niepew nej i niebez
piecznej przyszłości. Dalsze zw le
kanie z zasadniczą reorganizacją 
musi z konieczności bardzo pow a
żnie zagrażać przyszłości Czech 

—  Zagadnienie narodowościo
we w Czechosłoawcji —  oświad
czył dalej Henlein —  znane jest 
dziś jako zagadnlenia międzyna
rodowe. Posiadam powody do 
przypuszczenia, że mocarstwa za
chodnie same podejmą inicjały-

16 m il. zl. deficyfiu
w  b i l a n s i e  h a n d l o w y m  z a  m a j

Handel zagraniczny R zeczypo
spolitej Polskiej i W. M. Gdańska 
w  m aju r. b. przedstawia się, w e
dług tym czasow ych obliczeń G łó
wnego Urzędu Statystycznego, 
jak  następuje:

Przyw óz —  270.145 ton w arto
ści 112.497 tys. zi.

W yw óz —  1.220.621 ton w arto
ści 95.920 tys. zł.

Ujemne saldo w maju r. b. wy
niosło więc 16.577 tys. zł.

W porównaniu do kwietnia rb. 
w yw óz w zrósł o 2.296 tys. zł-., na
tomiast przyw óz zm niejszył się o 
1.923 tys. zŁ

Uczeń zabił
d y r e k t o r a  W i d z e w s k i e j  M s R U f u k t u r y
TOM ASZÓW  M AZ., *L6. 6. Na 

szosie pod Spalą wydarzył się 
tragiczny wypaedk, któremu uległ 
dyrektor „W idzew skiej M anufak
tury" 52-letni Otto Steigert.

Dyrektor Steigert, w racając 
wraz z żoną i synem samochodem 
do Łodzi zarzym ał się na szosie 
z powodu defektu w motorze. W 
czasie naprawiania motoru Stei
gert został zraniony kulą w ty»

głow y. Jak się okazało spraw cą 
postrzelenia jest uczeń gim na
zjalny Tadeusz Dębiec, który 
znajdując się w pobliżu sam ocho
du strzelał z flow eru  w pow iet
rze. Przewieziony do szpitala 
m iejskiego w Tom aszowie dyr. 
Steigert zmarł nie odzyskawszy 
przytom ności. Dębca aresztowa
no.

Trzy tygodnie pod lodem
p ł y n ą ć  b ą d z i e  W i l k l n s  d o  b i e g u n ?

BERLIN, 16. 6. (P A T ). Z n a k o  
m iny badacz okolic podbieguno
w ych  sir Robert W ilkins w pod
róży z Oslo do Londynu zatrzy
m ał się przejazdem  w Kopenha
dze. W ilkins ośw iadczył dzienni
karzom, że podróż do bieguna, 
którą podejm ie w lipcu roku przy
szłego, odbędzie łodzią podwodną,

zbudowaną ze stali nierdzew nej. 
Załogę łodzi stanow ić będzie 7 lu 
dzi.

Łódź, w edług przewidywań 
W ilkinsa, płynąć będzie pod loda
mi około 3 tygodni, przy czym 
wynurzać się ma m niej w ięcej co 
75 km. dla odnowienia zapasów 
powietrza.

Fundusz ten znajduje się w  
Banku Francji od kilku lat, jako 
gw arancja dla tranzakcji handlo
w o -  finansow ych, przeprow adza
nych w  swoim czasie m iędzy Fran 
cją  a Hiszpanią. Obecnie przed
staw iciele Banku Hiszpańskiego 
w Walencji i takiegoż banku w

c ji o wydanie im złota. Bank H i
szpański w  W alencji pow ołu je się 
na to, że jest bankiem  państw o
w ym  rządu, uznawanego dotych 
czas form alnie w e Francji, jako 
jedyny  rząd legalny Hiszpanii, 
natomiast przedstaw iciel banku 
w  Burgos poza argumentami, że 
rząd burgoski jest rządem peł
niącym  faktycznie władzę nad 
większą częścią Hiszpanii, p ow o
łu je się rów nież na to, że posiada

K t o  z e r w a *  t a m y
Na rzece 2ófte| ?

1 5 0  t y s .  C h i ń c z y k ó w  u t o n ę i o

SZAN G H A J, 15. 6. Pow ódź pod 
Czengczau przybiera coraz groź
niejsze rozm iary. W ody rzeki 
Żółtej w ystąpiły  z brzegów  i za
lały dotychczas przestrzeń 3.000 
m il kw . W iele w si na w schód od 
Czengczau znajduje się pod w o 
dą. L iczba ofiar pow odzi jest oce 
niana na 150.000 ludzi.

W  związku z katastrofą p ow o
dzi działania w ojenne pod Czang- 
czau ustały całkow icie. P rzyczy
ny katastrofy nie zostały ca łko
w icie w yjaśnione. Japończycy o - 
skarżają w  dalszym  ciągu Chiń
czyków  o zerw anie tam i w yw oła 
nie pow odzi, celem  pow strzym a
nia oftm zywy japońskiej na tym  
odcinkn. Czynniki chińskie tw ier
dzą natomiast, / e  tamy zostały u - 
szkodzone na skutek nalotów  
eskdar japońskich  i że w inę za 
w yw ołan ie pow odzi ponoszą sami 
Japończycy. K rążą wiadom ości, 
że tama na w ielkim  kanale po
m iędzy rzeką Hwai a Jantse jest 
w  tak złym  stanie, że należy oba
wiać się now ej katastrofy.

O fenzyw a w ojsk  japońskich na 
Hankau rozw ija  się pom yślnie. 
Japońskie okręty w ojenne na rze 
ce Jantse przeszły pod A nking, 
które zostało zajęte przez w ojska 
japońskie i znajdują się w  od leg -

A B C  Ż^DAĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze 

dąży

łości 25 km, od tego miasta w  gó 
rę rzeki.

40 tys. akcyj daw nego Banku H i
szpańskiego, gdy  natomiast bank 
m ający siedzibę w  W alencji ma 
tylko 5 tys. akcyj.

Trybunał paryski postanow ił

nowa centrale, których celem 
jest prowadzenie intensywnej ro
boty propagandowej. Fachdwcy 
sow ieccy w  liczbie 20-tu  przybyli 
ostatnio do Pragi i Paryża Zna j
du ją  się w śród n ich  w ybitn i człon 
kowie oddziału propagandy b o - 
mmtemu.

W ojskow i i techniczni eksperci 
Hiszpanii czerw onej otrzymać 
mieli rozkaz przeniesienia się w  
razie naciska ofensywy gen. 
Franco do Pragi. W  C zechosło
w acji znajduje się już niejaki 
Goreć, były sowiecki doradca 
wojskowy gen. hiszpańskiego 
M iaja, ukryw a się on w  Pradze 
pod nazwiskiem  Skobolewskl, po 
za tym  przydzielony został jako 
łącznik do czeskich organizacji 
sokoła Fadiejew .

m J.n)Todkms?i
w ydać w yrok  w  tej 
dwa tygodnie.

sprawie za P ło n im y  18. MarsiamowsKa 92. 
Modne i tanie kapelusze

CA ŁK O W ITY  E K W IPU N EK  H A RCERSK I, T U R Y ST Y C Z N Y , SP O R T O - 
W Y , P . W . o ra z  NA M IOTY, KAJAKI i Ł p . z  w ła sn e j -i&ytwóml

poleca C E NT R .  KOM.  D O S T A W
ZW. HARCE3STW1 POLSKIEGO

W a rsz a w a , uL  T r a u g u t t a  2 , te l .  2-45- 54. P . K. O . 536.

P r z y  p o m n i k u  L w a  J u d y
Abisyńczyk zarąbał

oficera włoskiej milicji
RZYM , 15.6. W e środę wyda

rzył się krw aw y incydent na pla
cu Esedra w  pobliżu brązow ego 
pomnika Lwa Judy, sprow adzo
nego z Adctis A beby  do Rzym u 
jako trofeum  w ojennego.

Pew ien Abisyńczyk, znalazłszy 
się w pobliżu tego pomnika, za
czął zdradzać niezw ykłe podnie
cenie nerwowe. Przechodzący o- 
bok pomnika o fice r  m ilicji, który 
starał się uspokoić Abisyńczyka, 
został przezeń nagle uderzony w 
głow ę szablą, w ydobyią spod ma
rynarki. A bisyńczyk poranił po
nadto jeszcze dw óch przecho
dniów, po czym stoczył walkę z

dwoma nadbiegłym i milicjantami, 
którzy zostali zmuszeni do uży
cia broni palnej.

Rannego szaleńca i jego ofiary 
odw ieziono do szpitala. A bisyń
czyk przybył podobno do Rzymu 
jako członek św ity jednego z 
przyw ódców  abisyńskich, weuwa- 
nych przez rząd włoski do stoli
cy.

m m m  ksój -  solidne wyiojianie

Krawiecka A. ZAJKO
Chmieina 27 m. 27, tel. 600-34

Prezydent Ukrainy sowieckiej
P ietrow s u  aresztow any

N ow y spisek w K ijow ie
M O SK W A  15. 6. K ursujące od 

kilku dni pogłoski o aresztowaniu 
„prezydenta" Ukrainy sowieckiej 
Grzegorza Pietrowskiego potwier
dziły się całkowicie.

Podczas otw arcia X IV  K ongre
su kom unistycznej partii Ukrainy 
pierw szy sekretarz CK K P  (b )  U, 
Chruszczów ośw iadczył w  swoim 
przem ówieniu, że właśnie w  osta
tnich dniach w ykryte zostało w  
K ijow ie now e sprzysiężenie kontr 
rew olucyjne, w  którym  brali u - 
dziaił w yżsi funkcjonariusze pań
stw owi. Spiskowcy dążyli do oba
lenia reżimu stalinowskiego i u - 
samodzielnienia Ukrainy. Oświad 
czenie Chruszczowa, który zapo
w iedział now e represje, potw ier
dza całkow icie dotychczasow e 
w iadom ości o w ykryciu  na Ukrai
nie w ielkiego spisku w śród w yż
szych dygnitarzy i armii czerw o
nej.

Jednocześnie z Grzegorzem  
Pietrow skim  aresztowany został 
jego syn, zajm ujący stanowisko 
dow ódcy  I dyw izji proletariac

kiej w  M oskwie przem ianowanej 
ostatnio na „I-szą  m oskiewską dy 
w izję strzelców ". Na jego  m iejsce 
został m ianow any M orozow .

W  osobie Grzegorza P ietrow 
skiego zniknął z pow ierzchni ży
cia sow ieckiego ostatni członek 
„P olitb iu ra" Ukrainy sow ieckiej. 
Aresztowanie Pietrowskiego wy - 
wołało olbrzymie wrażenie, a to 
z tego powoda, że zaledwie przed 
paru miesiącami Pietrowski zo
stał odznaczony w Moskwie orde
rem Lenina.

A d w .  R y k o w s k i
na woinoSci

M ury Pawiaka opuścił po b lis
ko półtorarocznym  osadzeniu w 
areszcie prew encyjnym , bohater 
głośnej a fery  krym inalnej, adw. 
Rykowski.

Jak wiadom o adw. Rykowskie- 
go skazano w Sądzie Okręgowym  
na 4 lata w ięzienia za popełnie
nie licznych m alw ersacyj na szko 
dę klientów.

W  związku z aresztowaniem  
„prezydenta" Ukrainy sow ieckiej 
Grzegorza Pietrow skiego sowiet 

m iejski w  D niepropietrow sku po
wziął uchw ałę, dom agającą się 
zmiainy nazw y miasta z D niopro- 
pietrow sk na D nieprojeżow sk.

Bidcher przygotowuje 
ksnipcinię

W ielkie wrażenie w  m oskiew 
skich kołach politycznych  w y w o 
łu je  fakt przedłużającego się po
bytu w stolicy sowieckiej marszał 
ka Bluchera, który przybył do 
M oskw y przed dw om a tygodnia
mi. *

Zatrzym anie marszałka B liiche 
ra w  M oskw ie na czas dłuższy o -  
raz jego wyraźne w yróżnienie 
przez m iarodajne czynniki na 
K rem lu w  okresie zmierzchu ka
riery niem al w szystkich pozosta
łych  w yższych dow ódców  komen
towane jest jako dewód, że przy
gotowania moskiewskie do inter
wencji na Dalekim Wschodzie 
wchodzą w decydującą fazę.
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